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1100 delegatów TPPR
na obradach w auli Politechniki Wrocławskiej

WROCŁAW. — W tej sam ej auli Politechniki Wrocław- 
fkiej, w której odbywał się Kongres Intelektualistów w obro­
nie pokoju, zebrało się wczoraj przeszło 1100 delegatów wro­
cławskich kół TPPR na walne zebranie.

Kongres Intelektualistów był mocnym akordem woli po­
koju uczonych całego świata. Pr aca Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej — to mrówczy, codzienny wysiłek właśnie 
nad umocnieniem pokoju. Przez przyjaźń Polski ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demok racji ludowej umacniają się siły 
pokoju. Siły te rosną z dnia na dzień.

Każdy członek TPPR — to 
krzewiciel pokoju i postępu.

Prokurator Gregorczyk zagaja 
zebranie i powołuje prezydium 
w składzie: rektor Uniwersyte­
tu i Politechniki — przew. 
Wojew. Zarządu TPPR prof. dr 
St. Kulczyński, przedstawiciel 
MRN — ob. Kopera, prezydent 
miasta—ob. Kupczyński, I sekr. 
KM PZPR — Geraga, I sekr. 
OKZZ — ob. Tarnopolski, sekr. 
Zarz. Wojew. TPPR — ob. Gru- 
berowa .przedstawiciel Wojska 
Polskiego ppłk. Sikora, przedsta 
wiciel Armii Radzieckiej — mjr. 
Szendrych, przedstawiciel ZMP 
— ob. Bożek, 40-tysięczny czło­
nek TPPR m. Wrocławia — ob. 
Czere-wienko oraz przedstawicie 
le partii politycznych i stówa 
rzyszeń.

— Rola i znaczenie TPPR w 
walce o pokój i  socjalizm — 
powiedział m.in. w swym prze­
mówieniu ob. Geraga — szcze­

gólnie wzrosły i wymagają po 
głębienia w masach robotników, 
chłopów i inteligencji pracują 
cej. Toteż biuro organizacyjne 
KC PZPR postanawia:

a) Otoczyć opieką i organi­
zacyjnie wzmocnić TPPR, 
współdziałać w akcji urna 
sowienia Towarzystwa.

b) Wydawać przekłady dzieł

literatury radzieokiej w 
szerszym niż dotychczas 
zakresie, popularyzować 
wzrost potęgi gospodar­
czej i obronnej ZSRR, 
jego dorobek naukowy i 
techniczny,

c) Włączać częściej do reper 
tuairu najcenniejsze pozy­
cje dramaturgii radziec­
kiej.

d) Wzmocnić wymianę kultu 
ralną między Polską i 
ZSRR oraz wymianę do­
świadczeń przez ' wysy­
łanie delegacji, młodzieży, 
Aktywistów i naukowców 
na studia do ZSRR.

Sprawozdanie z działalności 
Zarządu Grodzkiego TPPR , za 
okres od czerwca 1948 do maja

1949 roku złożył prezes Zarządu 
Grodzkiego — ob. Łoś.

Ilość członków % 25.465 wzro­
sła do 43.418, a ilość kół ze 17C 
do 330. Są to cyfray bardzo po­
ważne, lecz jeszcze niewystar­
czające. Musimy i będziemy 
dążyć do tego, by każdy obywa­
tel Wrocławia byl członkiem 
TPPR.

W czasie obrad delegacja ze­
branych wyjechała złożyć wień­
ce na cmentarzu poległych żoł­
nierzy radzieckich. Wysłano de 
pesze do Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta i do Generalis­
simusa Stalina.

Wyborem nowych władz 
grodzkich i delegatów na zjazd: 
wojewódzki zakończono część 
oficjalną, po której nastąpiły 
występy artystyczne. (Jur)

Obłudne stanowisko
przedstawicieli mocarstw zachodnich

w R a d z ie  K o n t r o l i  d la  A u s tr ii
WIEDEŃ (PAP). — Sojuszni­

cza Rada Kontroli dla Austrii 
rozpatrywała problem tworze­
nia nowych partii politycznych 
Austrii.

Wysoki komisarz ZSRR gen. 
Swirydow zwrócił uwagę na

W ięcej m a s ła
d o s iu r c z a / o  s p ó ł d z i e l n i e

’ WARSZAWA (PAP.). — Na 
rynku nabiałowym w całym kra 
ju daje się zaobserwować znacz 
ny spadek cen masła t.zw. o- 
setkowego i jednoczesny po­
ważny wzrost sprzedaży masła 
mleczarskiego.

Niska jakość masła osełkowe­
go powoduje, że nawet przy ce 
nie 400 — 500 zł. wywołanej du­
żą podażą tego artykułu, stale 
rośnie zapotrzebowanie na wy- 
sokowartośdowe masło, produ­
kowane przez spółdzielnie miel

Czarskie, mimo że cena masła 
mleczarskiego ustalona została 
na okres letni na poziomie 580 
—600 zł zależnie od wojewódz-

W ciągu pierwszych 4 miesię­
cy br. spółdzielczość mleczar­
sko ■ jajozarska sprzedała na 
rynku wewnętrznym 3.175 tys. 
kg. masła, podczas gdy w tym 
samym okresie r.ub. sprzedaż 
zaledwie przekroczyła 2 miliony 
kg.

Asy Luitwaffe latają
„ w  A e ro k lu b ie  S a a r y “

BERLIN. — Policja w  Zagłę 
biu Saary skonfiskowała bro­
szurkę pod tytułem „Oświad­
czenie Komitetu Wykonawczego 
Komunistycznej Partii Niemiec, 
odnośnie sytuacji politycznej". 
Podczas gdy prasa komunistycz 
na i ruch postępowy w Saarze 
narażone są na ustawiczne prze­
śladowania policyjne, byli nazi 
stowcy i członkowie hitlerow­
skiej Luftwaffe utworzyli „Ae­
roklub Saary“, należący do fran 
cuskiej Federacji Amatorskich 
Klubów Lotniczych. „Aeroklub

Chłopi z P o m o r z a
u p raw ia ją  cykorię

WŁOCŁAWEK (PAP) Zjednoczc­
ie Fabryki Cykorii we Włocławku

tawskim 1 aleksandrowskim ponad
00 ha cykorii. Plantatorami cyko-

średniorolni chłopi, których zaln

>ież. obszar plantacji cykorii w po­
równaniu z rokiem ubiegłym wzrósł
1 1000/#, Plantacje znajdują się pod 
(pieką kilkunastu inspektorów 
>lantacyjnych. Fabryki cykorii

Saary" cieszy się poparciem za­
równo niemieckich, jak i fran 
cuskich wtadz, pomimo, że jest 
wiadome, iż jego członkowie za­
jęci są więcej szkoleniem woj­
skowym, aniżeli sportem._____

fakt, że postanowienia Rady 
Kontroli z dnia 11 września 
1945 r. nie zabraniały tworzenia 
nowych partii politycznych, lecz 
przeciwnie, dają narodowi au- 
strackiemu szerokie uprawnie­
nia w tym względzie i wyma 
gają jedynie przedłożenia Ra­
dzie Kontroli programu no­
wych partii.

Od chwili wejścia w życie 
tych postanowień, szereg no­
wych partii przedłożyło Radzie 
swe programy z prośbą o apro­
batę. Prośby te jednak były 
stale odrzucane przez przedsta­
wicieli mocarstw zachodnich,

mimo, że programy tych partii 
odpowiadały warunkom odnoś­
nych postanowień Rady Kon­
troli.

Przedstawiciel ZSRR postawił 
.wniosek, proponujący, by dyrek 
toriat polityczny Rady rozpa­
trzył wnioski o dopuszczenie no 
wych partii i przedłożył Ra­
dzie swe sugestie.

Przedstawiciele mocarstw za­
chodnich odrzucili jednak ten 
wniosek, demaskując w ten spo 
sób swe prawdziwe stanowisko 
w sprawie tworzenia w Austrii 
nowych partii demokratycz-

625 milionów zł zaoszczędzi
WARSZAWA (PAP). Ostatnio 

odbyła się w Warszawie ogólno 
krajowa konferencja przedstawi, 
cieli pracowników spółdzielni 
linieczairsko -  jajezarskich. Konfe 
rencia poświęcona była opracowa 
niu zasad stałego systemu oszczę 
dnościowego dla spółdzielczości 
mleczarsko -  jajczarskiej: 

Sekretarz generalny ZZPS — 
B>lewicz wygłosił referat p. t.
.Współzawodnictwo pracy pod­

stawą oszczędnej gospodarki".
Po ożywionej dyiskusji uczest­

nicy konferencji uchwalili rezoiu

cję, w której tri; in. zobowiązali 
się do wypełnienia i przekrocze­
nia planu oszczędnościowego usta 
lonego dla całej spółdzielczości 
mleczarsko -  jajczarskiej w wy 
sok-ości 625.000.000 zł. Przedstawi 
ciele spółdzielczości postanowili 
ponadto dołożyć wszelkich sta- 
■ań, w celu przedterminowego 
wykonania, planu obrotu towaro­
wego. Plan ten przewiduje zakup 
i ■ sprzedaż 715 lm‘1. sztuk jaj i 
1.100.000.000 litrów mleka:

P rze d  Ś w ię te m  L u d o  wy 11

Czyn chłopów dolnośląskich

K o n ic c  D a n ii

W tiASZYNIE POD WARSZAWĄ PRZYSTĄPIONO DO BUDOWY NO 
WEGO MASZTU RADIOSTACJI WYSOKOŚCI 3U METRÓW. NOWY 
MASZT BĘDZIE ZASILAŁ NOWĄ RADIOSTACJĘ O SILE 200 KW. 
KTÓRA BĘDZIE ZAOPATRZONA W NADAJNIK CZESKIEJ PRO­
DUKCJI „RAD10SLAVIA“. NA ZDJĘCIU FRAGMENT PRACY PRZY 
USTAWIANIU PIERWSZEJ 2S MTR. KONSTRUKCJI MASZTU.

E c h a  s p r a w y  E is le r a

Służalczość wobec USA
w y k a z a ła  p o l ic j a  b r y t y j s k a

LONDYN (PAP). — Zwolnienie 
Eislera przyjęte zostało prze® oa 
lą brytyjską opinię publiczną z 
pebną aprobatą.

..Daily Warker" podkreśla, że 
wyroik w sprawie Eislera popar­
ła ogromna większość, ludności 
brytyjskiej. „Daily Worker" pod 
kreślą jednak, że nie wszystko 
związane ze sprawą Eislera jest 
już zupełnie jasne. Rząd brytyj­
ski musi 9*3 usprawiedliwić z te 
go, że dopuścił do ściągnięcia si­
łą Eislera z pokładu polskiego 
statku. Podobny wypadek nigdy 
się nie zdarzył w historii brytyj 
skiej i władze brytyjskie muszą 
zapewnić ludność, że nie dopu­
szczą, by się to kiedyś powtó-

Ponadto minister spraw wew­
nętrznych Irausi wyjaśnić wszyst­
kim wyższym oficerom policji, 
że rząd amerykański nie korzy­
sta e żadnych specjalnych przy­
wilejów na terenie. Wielkiej Bryj 
tanii. W czasie aresztowania *

Eislera policja brytyjska wyka?* 
ła niesłychaną służalczość wobec 
władz amerykańskich.

J u ż  ju tr o
pierwsze fo to gra fie  

konkursowe
W numerze jatrzejszyra 

zamieścimy pierwsze foto­
grafie naszego Wielkiego 
Konkursu „Ludzie, o któ­
rych się mówi". Konkurs ten 
polegać będzie na odgadnię­
ciu imienia i nazwiska po­
pularnego w Polsce człowie­
ka, którego zdjęcie umiesz­
czone będzie na lamach „Sio

Codzienie zamieszczać bę- 
Iziemy 2 zdjęcia.

Za trafne odpowiedzi prze 
widziane są cenno nagrody. 
Bliższe szczegóły jutro.

Chłopi dolnośląscy realizując 
hasło gromady Regnów posta­
nowili uczcić Święto Ludowe 
przez powzięcie i wykonanie 
licznych zobowiązań.

Gromady powiatu strzelińskie 
go postanowiły naprawić drogi 
gminne, oczyścić rowy meliora­
cyjne, podnieść hodowlę dro-

biu o 25 proc., wyremontować 
liczne świetlice gromadzkie. 
Niektóre gromady postanowiły 
zwiększyć kontraktację trzody 
chlewnej, założyć biblioteki, na 
prawić mosty. Ogółem czyny 
obywatelskie chłopów powiatu 
stjrzelińskiego przedstawiają 
wartość 4 milionów zł.

Bezpartyjny delegat na Kongres
o wnioskach, które przedstawi w W arszawie
Przodownik pracy — Jan Żelazo w 

ski jedzie na Kongres Związków Za 
wodowych, jako delegat Miejskich 
Zakładów Wodociągowych. Jest bez

— Jak Pan przygotował ilę na

J u z  730 sk lep ó w  
uruchomiła s* CH

WARSZAWA (PAP.). — W za 
leżności od potrzeb poszczegól­
nych województw, systematycz­
nie rozszerza się sieć państwo 
wych detalicznych sklepów spo 
żywczych. . Dotychczas TCH  u- 
ruchomiła ok. 730 takich skle­
pów, przy czym do końca roku 
liczba ich dojdzie do 2 tysięcy.

W szczególnie szybkim tempie 
powstają państwowe sklepy de­
taliczne w Śląskim okręgu prze­
mysłowym oraz w tych powia­
tach innych województw, gdzie 
istniejąca sieć sklepów spożyw 
czyeh, prywatnych i spółdziel

czych nie wystarcza, by spraw­
nie zaspokoić potrzeby, ludności 
pracującej. Do tej grupy nale­
żą powiaty Jasło i Krosno woj. 
rzeszowskiego, powiaty Staro­
gard i Myślibórz woj. szczecin 
skiego oraz powiaty Bolesła­
wiec, Szprotawa, Lubań, Żary i 
Zgorzelec woj. wrocławskiego, 
jak również miejscowości uzdro 
wiskowe na Dolnym Śląsku.

O celowości uruchamiania 
państwowych sklepów spożyw­
czych świadczą ich obroty. W 
kwietniu br. 9klepy PCH osiąg 
nęły łączny obrót 2.298 milin. zł.

— przeprowadziłem indywidualne

wałem masówki przedkongresowe. 
W rezultacie mam kilka wniosków 
1 postulatów, które przedstawię na 
Kongresie. Przede wszystkim robot­
nicy prosili o poruszenie sprawy 
zniżek kolejowych dla pracowni­
ków zakładów użyteczności publicz 
nej — Jesteśmy — mówią pokrzyw

lejowe, nawet pracownicy Zarządu 
Miejskiego, a my nie.

Drugim ważnym punktem, który 
zanotowałem, a na który wszyscy 
zwracali dużą uwagę — ciągnie da

szej umowie zbiorowej. Mówi ona: 
„Każdy robotnik ziemny otrzyma 1 
ubrania robocze, a wszyscy inni 1”. 
W Wodociągach wszyscy mamy 
ciężką i brudną robotę. Kanały, ru 
ry, oliwa, woda — oto nieodłączni

Wszystkie wnioski 1 postulaty zle 
eon* delegatom przez robotników 
będą skrzętnie notowane na Kon­
gresie. Przyczynią się one do pod­
niesienia pracy związkowej na wlęk 
szą skałę. (Jur)

S o b o t n ie  p o s ie d z e n ie  R a d y  m in is tr ó w

Spóźnione propozycje
m o c a r s tw  z a c h o d n ic h

PARX2 (PAP.) — Sobotnie posiedzenie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych rozpoczęło się o godz. 16-ej i trwało 
dwie godziny. Przewodniczy! min. Bevin.

Min. Bevin odczytał doku­
ment zawierający propozycje 
mocarstw zachodnich w spra­
wie „przywrócenia jedności go 
spodarczej 1 politycznej Nie­
miec oraz utworzenia rządu fe­
deralnego dla całych Niemiec".

Propozycje te zamykają się w 
następujących punktach: 1)
Zjednoczenie Niemiec ma nastą 
pić zgodnie z tzw. „konstytu­
cją", uchwaloną w Bonn, 2) 
uznane mają być zasady wol­
ności osobistej oraz wolności 
stowarzyszeń, zgromadzeń, sło­
wa, prasy i radia, jak rów­
nież wolności „wszystkich par­
tii demokratycznych", „wolno­
ści wyborów" oraz niezależno­
ści władz sądowych, 3) Wpro­
wadzony miałby być statut o- 
kupacyjny na podstawie cztero­
stronnej. Rząd federalny _ i  
rządy poszczególnych krajów 
niemieckich uzyskałyby wszyst 
kie uprawnienia rządowe z wy 
jątkiem tych, które zastrzegli 
sobie sojusznicy, w szczególno­
ści „w dziedzinie bezpieczeń­
stwa 1 zobowiązań niemiec­
kich", 4) W dziedzinie gospodar 
czej zastrzerzenia aliantów do­
tyczyć mają ograniczenia lub 
zakazu pewnych gałęzi przemy­

słu. Sojusznicy- mieliby nato­
miast wyrzec się wszelkich do­
staw na odszkodowania z pro­
dukcji bieżącej i z zapasów, 
5) Czterostronna kontrola byłaby 
wykonywana przez „wysoką 
komisję",, która podejmowała­
by swe decyzje większością gło 
sów z wyjątkiem szczególnych

wypadków, co do których nastą 
piłoby wzajemne porozumie­
nie.

Komentując odczytany doku­
ment Bevin stwierdził, że pro­
pozycje mocarstw zachodnich 
zmierzają do tego, by „przy­
śpieszyć rozwój polityczny Nia 
miec i umożliwić Niemcom 
dostęp do wspólnoty narodów".

Acheson i Schuman poparli 
wywody Bevina.

Odpowiedź min. Wyszyńskiego
Z kolei zabrał głos min. Wy 

szyński, który poddał krytyce 
propozycje państw zachodu. 
Podkreślono tutaj — powiedział 
przedstawiciel ZSRR, że propo 
zycje te stanowią krok naprzód 
w stosunku do układu poczdam 
skiego. Mówiono nam, że jest 
to próba dania narodowi nie­
mieckiemu możności samodziel 
nego rozstrzygania swoich 
spraw bez opieki państw za­
granicznych. Powstaje jednak 
pytanie, dlaczego trzy delegacje 

uważały tego za aktualne 
półtora roku temu. Na londyń­
skiej konferencji w grudniu 
1947 r. min. Molotow mówił: 
Jest rzeczą konieczną aby na­

ród niemiecki uzyskał możność 
pracy nad odbudową swojej po­
kojowej gospodarki". Następnie

min. Molotow mówił: „ 
przyznać, że nie można zabez­
pieczyć jedności gospodarcze! 
Niemiec bez czynnego udziału 
w tym dziele samego narodu 
niemieckiego".

Oto co mówiła delegacja ra­
dziecka półtora roku temu. 0 -  
becnie przedstawia się to jako 
„ostatnie słowo" polityki mo­
carstw zachodnich. Jest więc 
rzeczą oczywistą, że w sprawia 
tej nie tylko spóźniono się o pół 
tora roku, ale że mamy obecnie 
do czynienia z przyznaniem s ił 
do popełnionego błędu i chę­
cią jego naprawy.

Jednakże propozycje mo­
carstw zachodnich zawierają ty 
le zastrzeżeń w stosunku do 
wspomnianych zasad, że tracą 
znacznie na wartości.

Polskie
DZlS CZTERY STKOtgg

C en a

W Y D A N I E  A’

GDAŃSK (PAP). — Do portu 
gdańskiego zawinął duński pa­
rowiec S/S „Cląra Clausen", któ 
ry przywiózł 370 koni z Danii | 
dla naszego n lnictw a.

Centrala Spółdzrelni Mieczarslfo-lajczarskich.



S Ł O W O  P O L S K I E

fuw rte u tka ,
W P a
i p a ia  P a r y ie w

U Wanda Wasilewska ©publikowała 
Ha łajnach „LiteratumoJ Gazety** 
pierwszy reportaż z cyklu pt. „W

£-lrtwiąc o Paryżu, autorka pisze: 
* „Nie szukajcie miasta, które zna 
icic z klasycznych powieści. Tego 

, Paryża już nie ma. Posępny cień 
przyćmił Paryż ł legi na całą Fran 
eję. Gęsty l ciężki cień ten dłaurt 
■wszędzie śmiech, zabija wszelki 
przejaw beztroski, nadaje twarzy 
nie tylko wyraz powagi, ale i 
przygnębienia. Cień ten jest jeden,

den jego profil — to plan Mar­

ika Francuzów. Zostało jej tylko 
$yle, że stać ich na jeszcze jeden 
gorzki dowcip, doskonale charakte 
ryzujący istotny sens planu Mar-

i Spotyka się dwóch Francuzów:

' — Jak to co? Węgiel z Anglii.
-  To świetnie. Nareszcie będzie

-  No nie, -  mieszkań nie będzie

ęiel Szwecji za auta.
-  O, to doskonale — kupi* *obie

-  To też nie najgorzej... Będzie- 
. my,, pili praiodziwą kawę, zamiast

-  Ale, co ty gadasz! Nie może­
my pić kawy, ponieważ musimy ją 
eddać Anglii za węgiel.

$i, przecież już od pól godziny kia 
tlę cl tcpatą do głowy: 'Węgiel!" 

Tyle anegdota. W życiu wygląda

* f .  T m  Z A n Z W C H I

M <nley’a  

p a i a J u ią po Lond yn ie

wewnętrznych wzbra.nią sif wydać

faszystowską landę Mosłey‘a. Pere 
duje ona po Londynie, nosząc w

skie i ipiewając hymny nazistaw-

Policia, tale zawsze skera do wy-

®<i razu głucha i Ślepa, gdy chodzi 

stowskich. Przed dwoma tygodnia-

slano Ich przewieźć do szpitala —

litego ciężko ranionego w głowę.

eta delegacji dzielnicy Hacknej/, 
która chciała zaprotestować prze­
ciwko aktem gwałtu.

100 fys. z ł
» a  tu cz n ik a

GDAŃSK (PAP.) — Rolnik 
Bernhardt Baniecki z Pelplina 
wyhodował ■ i dostarczył w 
ramach akcji „H" świnię rekor 
dówej wagi — ,401 kg., jest za 
tem o 50 kg. cięższa od świni, 
wyhodowanej przez rolnika 
Blaszczyka z Dolnego Śląska.

Za sztukę spółdzielnia „Samo 
pomoc Chłopska" w Pelplinie 
tapłacila 100 tys. zł.

.Strajk" kolejarzy w zachodnim Berlinie
Korespondencja API dla »Słow a Po!sLcege«

Berlin, w maju.
W tym samym czasie, gdy 

zarysowuje się możliwość za­
warcia z Niemcami układu po­
kojowego i przywrócenia jed­
ności tego kraju w myśl podpi­
sanego przez 4 mocarstwa ukła 
du poczdamskiego, w Berlink 
grupa odpowiedzialnych za po­
dział Niemiec polityków usiłuje 
za wszelka cenę stworzyć atmo 
sferę polityczna, której celem 
jest uniemożliwienie porozumie 
nia miedzy mocarstwami i za­
chowanie obecnego stanu rze- 
rzy, (t. zn. podziału Niemiec 
i Berlina).

Tak zwany „strajk" kolejarzy 
w zachodnim Berlinie jest k la­
sycznym przykładem tego, jak 
bardzo zależy działającej 
wbrew woli i interesom więk­
szości Niemców grupie, na stwo 
rżenie w Niemczech stanu per­
manentnej „wojny domowej1

Berlin jest najważniejszym 
węzłem kolejowym wschodnich 
Niemiec, przechodzącym przez 
większość połączeń obszaru mię 
dzy Łabą a Odrą. Tak zwana 
berlińska kolej miejska (Stadt- 
bahn) włączona jest organicznie 
w system komunikacyjny całej 
strefy wschodniej; po jej to­
rach przebiega szereg ważnych 
połączeń dalekobieżnych łączą­
cych wschód i zachód, północ i 
południe tego kraju.

W uwzględnieniu tego stanu 
rzeczy, w roku 1945, cztery 
mocarstwa okupujące Niemcy 
i Berlin zawarły układ, w  myśl 
którego berlińska kolej miejska 
— bez różnicy czy na obszarze 
sektora radzieckiego, czy w za­
chodniej części Berlina — pod­
porządkowana została dyrćkcji 
kolei strefy wschodniej i pozo­
staje pod kontrola administra­
cji .radzieckiej.

Dworce kolei miejskiej, tory 
kolejowe i wszystkie związane 
z tym urzadzenia techniczne sta 
nowią na obszarze 'sektora ame 
rykańskiego, brytyjskiego czy 
francuskiego w Berlinie obszar 
wydzielony, eksterytorialny. O- 
chrona tego obszaru i jego urzą 
dzeń należy do obowiązków nie 
policji zachodnio -  berlińskiej, 
lecz specjalnej policji kolejo­
wej, jednolicie zorganizowanej 
w całym Berlinie i strefie 
wschodniej Niemiec.

Dzięki jednolitej administra­
cji w całym Berlinie możliwe 
było ustalenie jednolitej taryfy 
kolejowej. Opłata za bilety po 
bierana jest przez dyrekcje ko­
lejowe w markach wschodnich 
t. zn. pieniądzu obowiązującym 
na obszarze całych wschodnich 
Niemiec. Ten stan rzeczy u- 
możliwił korzystanie z kolei 
miejskiej wszystkim mieszkań­
com Berlina.

W marcu roku bieżącego, na 
skutek żądań t. zw.' magistratu 
zachodnio-berlińskiego ż Reute­
rem na czele, okupanci zachod­
ni zdecydowali wprowadzenie 
marki zachodniej na obszarze 
sektorów amerykańskiego, bry­
tyjskiego i francuskiego Berli­
na. Równocześnie powstał pro­
blem płac dla kolejarzy zamie­
szkujących w zachodniej części 
miasta.

Magistrat Reutera wydał za­
rządzenie, na podstawie które­
go wszyscy mieszkańcy zachód-, 
niego Berlina pracujący w sek­
torze radzieckim i wynagradza­
ni w markach wschodnich mo­
gą wymieniać cześć swoich po­
borów (60°/o) na marki zachod­
nie po kursie 1:1.

Zarządzenie to celowo nie zo­

stało jednak rozciągnięty na 
kolejarzy, którym administracja 
zachodniego Berlina odmówiła 
wymiany pieniędzy, twierdząc, 
że powinna to uczynić dyrekcja 
kolejowa strefy wschodniej. Dy 
rekcja ta doskonale rozumiała 
położenie tych pracowników, 
nie mogła jednak zadośćuczy­
nić temu, ponieważ nie posia­
dała żadnych wpływów w mar­
kach zachodnich.

Sytuacja zamieszkałych w 
zachodnich sektorach kolejarzy 
berlińskich była istotnie roz­
paczliwa Przez dwa miesiące’ 
bezskutecznie walczyli z magi­
stratem Reutera o przyznanie 
im tych samych praw  co innym 
berlińczykom. Nie mogli w tym 
czasie zapłacić a n i. komornego, 
ani przydziałów żywnościowych' 
itd. Ta przymusowa sytuacja 
wykorzystana została przez roz 
łamową grupę w obrębie Zw. 
Zawodowych tzw. „UGO“, któ­
ra powstała na obszarze za­
chodniego Berlina przy popar­
ciu tutejszych władz okupacyj­
nych.

Kjlku pozbawionych skrupu­
łów rozbijaczy jedności ruchu 
zawodowego spod znaku schu- 
macherowskiej SPD postano­
wiło zorganizować strajk kole­
jarzy w zachodnim Berlinie, 
którego rezultatem miało być 
przerwanie komunikacji kolei 
miejskiej. Używając wypróbo­
wanych chwytów propagando­
wych, których przewodniczący 
UGO, niejaki Scharnowski u- 
czył się w szkole Goebbelsa, od­
wrócono sytuację. Stwierdzono, 
że odpowiedzialny za trudną 
sytuację kolejarzy jęst nie ma­
gistrat Reutera, lecz dyrekcja 
kolei. Pominięto milczeniem 
fakt, że to przecież nie dyrek- 
cja kolei wprowadziła w  Berli­
nie markę zachodnia i to nie 
ona prowadziła dyskryminację 
wobec kolejarzy. Czynił to na­
tomiast magistrat p. Reutera.

Strajk _ kolejarzy zwołano na 
dwa dni przed rozpoczęciem 
konferencji 4 mocarstw w Pa­
ryżu, najwyraźniej zamierzając 
osiągnąć w ten sposób całkiem 
określony cel. Przebieg tego 
„strajku*, w którym udział bio 
rą bojówki UGO. trochę bezro­
botnych awanturników, nie ma 
zaś kolejarzy, wskazuję niedwu

M ia sto  — w si

znacznie o jaką to demonstrację 
chodziło organizatorom.

Jakiego rodzaju elementy 
biorą udział w tvch ekscesach 
widać najlepiej z faktu, iż ze­
brani w okolicy dworca Zoolo- 
gischer Garten bojówkarze 
UGO i przygodni awanturnicy 
próbowali rozbić własną za- 
chodnio-berlińską policję, aby 
zdobytą bronią zaatakować pra 
cujących kolejarzy i policję 
kolejową.

W atmosferze bójek, „sztur­
mów" i strzałów podżegacze 
wojenni usiłują dyskontować 
wydarzenia na swoją korzyść. 
Podjudzacze i rozbijacze jed­
ności Niemiec pragną przy tej 
okazji osiągnąć swój własny 
cel. Akcje sabotażu stosowane 
są bezpośrednio przeciw urzą­
dzeniom kolejowym, odbudowa­
nym z trudem po zniszczeniach 
wojennych, mają jednak ude­
rzyć rykoszetem w stół obrad 
paryskich i uniemożliwić po­
rozumienia mocarstw.

Porozumienie to oznacza bo­
wiem dla niemieckich separa­
tystów koniec ich kariery.
_________  M. T. Zarzycki.

Z mechanikami, baletem i orkiestrą
u pracowników majqłku Skarszyn

Akcja współpracy miasta ze 
wsią zatacza coraz szersze krę­
gi. Robotnicy rezygnują ze 
świątecznego wypoczynku, aby 
pomóc rolnikowi w doprowadzę 
niu do porządku maszyn i sprzę 
tu  gospodarskiego. Wraz z ni­
mi wyjeżdżają zespoły artys­
tyczne, aby urozmaicić mono­
tonne życie wsi.

W ubiegłe święto Związek) 
Zawodowy Pracowników Spół­
dzielczych we Wrocławiu zor­
ganizował z komitetem dzielni­
cowym PZPR wyjazd do mająt 
ku Skarszyn, w pow. trzebnic­
kim.

O godz. 6-tej wyruszyła z 
Wrocławia ekipa mechaników 
i stolarzy z Centrali Mięsnej. 
W dwie godziny później wyje­
chała druga część wyprawy — 
zespół artystyczny „Żywego 
Słowa" ZZPS.

Po niecałej godzinie jazdy, 
wjeżdżamy na podwórze m ająt­
ku Skarszyn, gdzie wita nas... 
stuk młotków. W pierwszej 
chwili jesteśmy trochę zdziwie­
ni, przecież to święto. Przypo­
minamy sobie jednak o ekipie 
stolarzy, która przybyła parę 
godzin przed nami. Kończą oni 
właśnie swoje zadanie: gospo­
darska stodoła otrzymała nowe 
wrota!

W drugim końcu dużego i czy 
stego podwórza znajdujemy eki 
pę mechaników, pracującą pod 
kierownictwem ob. Galla. Są to 
pracownicy garażów Centrali 
Mięsnej. Otoczeni grupą miej­
scowych robotników, remontu­
ją  dwie duże kosiarki ze snopo 
wiązałkami. Ob. Gall z dumą 
pokazuje nam jedną z maszyn, 
którą w ciągu kilku godzin do­
prowadzono do porządku.

Drugą skończymy w czasie 
następnej wizyty — mówi k ie ­
rownik ekipy — gdyż pewne 
części zabierzemy ze sobą do 
obróbki warsztatowej.

Sekretarz miejscowej komór­
ki partyjnej ob. Morawski pro 
wadzi nas do mieszkania dwóch 
pracowników , folwarcznych, 
którym przybyli' z ekipą elek­

trycy Włączyli światło. Nie po­
trzebujemy pytać się, czy są 
zadowoleni? Widać to po twa­
rzach uśmiechniętych gospodyń, 
dla których ma to duże znacze­
nie, szczególnie jak sie ma taką 
gromadkę urwisów, którym cza 
sem do późnej nocy trzeba re­
perować rozdarte porcięta.

Po południu w cieniu olbrzy­
miego platanu zbierają się pra 
cownicy folwarczni i mieszkań 
cy okolicznych wiosek. Po przy 
witaniu gości przea pracownika 
majątku ob. Sadowego, zabfera 
głos delegat ZZPS ob. Rodak! 
Mówi o konieczności jak naj­
ściślejszej współpracy robotni­
ków wiejskich i miejskich nad 
odbudową gospodarczą Polski 
Ludowej. „Jesteście naszymi 
braćmi — nie ma różnicy mię­
dzy chłopem i robotnikiem"! — 
zakończył mówca.

Urozmaiconą część artystycz­
ną rozpoczął balet pod kierow­
nictwem Kseni Boreńskiej, któ­
ry odtańczył z werwa wiązankę 
tańców śląskich, zyskując hucz­
ne brawa widowni. Aktualny 
wiersz p. t. „Hasło", mówiący 
o współpracy miasta ze wsią, 
recytowała b. dobrze, ob. Kry­
nicka. Utalentowany śpiewak 
zespołu ob. Swierzowicz zbiera 
moc oklasków za „Kozaka" —

Moniuszki i „Kapitana" — Du­
najewskiego, wykonane przy 
akompaniamencie ob. Łęczyc­
kiej, współorganizatorki zespo­
łu. I znów taniec. Tym razem 
stylowy gawot w wykonaniu 
duetu Zielińska — Grygierczy-

Nadspodziewanie żywą re ­
akcję widzów wywołuje in­
scenizacja sądu nad kowalem 
z niewoli Prusa ..Antek", — 
dobrze wyreżyserowana przez 
ob. Liberdę, kierownika zes­
połu, konferansjera i aktora w 
jednej osobie.

Jeszcze jedna udana recytac­
ja ob. Krynickiej („Ziemia cze-. 
ka“ — Konopnickiej! i balet w 
pełnym składzie kończy kuja­
wiakiem oficjalny program 
wieczoru. Oficjalny, bo nie­
oficjalny trwał jeszcze znacznie 
dłużej. Prży dźwiękach orkie­
stry bawiono się ochoczo do 
późnego wieczora, a członkinie 
baletu podbiły serca niejednego 
skarszyniaka.

Wesoło ze śpiewem wracali 
uczestnicy wycieczki’ do Wroc- 

' a zadowoleni z dobrze 
spełnionego zadania. Mogą być 
zadowoleni. Zbudowali nowe 
przęsło mostu łączącego wieś 
z miastem.

Janusz Kurzyca.

W loyj w a lw i}  »  sw e  p n i n a

Półtora miliona
ro b o tn ik ó w  ro ln ych  s tr a jk u je

Sylwetki delegatów
n a  K o n g r e s  Z w . Z « ^

St. KuIcztî ;.]
P ro t St. Kulczyński, organiza­

tor 1 pierwszy Rektor Uniwer­
sytetu i Politechniki we Wroc­
ławiu, zakończył studia botani­
ki i geologi na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie, w  ‘ 
1924 r. objął katedrę systema­
tyki i morfologii roślin na Uni­
wersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie, gdzie od 1936—38 r. 
był również rektorem tej uczel­
n i W 1941 r. Niemcy usunęli go 
z katedry.

Związany jest blisko z Wroc­
ławiem, gdyż przybył do pło­
nącego jeszcze miasta w 19i 5 r 
i z punktu przystąpił do rato­
wania urządzeń i organizowa­
nia obu wyższych uczelni, któ­
rych kierownictwo na stanowis 
ku rektora piastuje po dziś 
dzień.

Zasłużony naukowiec posiada 
w swym dorokbu przeszło 50 
prac badawczo -  naukowych. 
Jest czynnym i cenionym człon 
kiem większości polskich To­
warzystw Naukowych: P.A:u 
Państw. Rady Nauk., P. Rady 
Ochrony Przyrody, Rady Nau­
kowej Z. O., Rady Głównej 
Min. Oświaty oraz Prezesem 
Wrocł. Tow. Naukowego.

Aktywny działacz S. D. na 
Doi. Śląsku, jest Prezesem Ko­
mitetu Wo.iew. we Wrocławiu, 
zasiada we władzach central­
nych stronictwa jako wicepre­
zes Rady Naczelnej. Gd 1947 r. 
jest posłem na Se im Ustawo­
dawczy.

Członek W.R.N., przewodni­
czy: Komisji Oświatowej, Tow. 
Przyjaciół Ossolineum, komite­
towi Słowiańskiemu. Jest rów­
nież przewodniczącym Wrocł. 
Oddziału Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Na Kongresie reprezentuj* 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego.

H e n ryk  L u k r c c
Warszawianin czystej wody 

od wielu pokoleń wstecz, studio 
wał filozofie i nauki społeczne, 
a od 1908 r. poświecił się publi­
cystyce. Zaczynał pracę pod kie 
runkiem dwóch wybitnych u- 
czonych i pisarzy J. Wł. Dawi­
da i W. Nałkowskiego. Był re­
daktorem „Społeczeństwa" i 
współpracownikiem wszystkich 
postępowych czasopism pol­
skich. W latach 1938—39 jako 
naczelny redaktor „Epoki" pro­
wadził współńie z Mieczysła­
wem Niedziałkowskim „Robot­
nika". Podczas okupacji stał 
na czele kilku wydawnictw pod 
ziemnych, a w czasie powstania 
redagował biuletyn codzienny.

Dawny członek przedwojen­
nego Syndykatu Dziennikarzy 
dziś jest Prezesem Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Dziennika­
rzy R. P. ciesząc sie wśród ko­
legów wyjątkowym poważa­
niem. Jako jeden z założycieli 
Zw. Pracowników Pólskiego 
Radia był jego pierwszym czyn 
nym prezesem, a obecnie pia­
stuje godność Honorowego Pre­
zesa Związku. Wiceprezes Ra­
dy Naczelnej Stronnictwa De­
mokratycznego. od 1947 r. jest 
posłem na Sejm Ustawodawczy.

RZYM (PAP.). — Strajk pół­
tora miliona robotników rol­
nych trwa już 11-ty tydzień. 
3-go -czerwca przyłączą się do 
strajkujących robotnicy rolni 
wszystkich okręgów Toskanii, 
którzy na znak solidarności na 
24 godziny wstrzymają się od 
pracy.

Prasa rządowa, straciwszy 
wszelkie nadzieje na powodze­
nie akcji łamistrajkowej, zorga 
nizowanej przez pracodawców, 
zmuszona jest przyznać, iż u-

dział w strajku jest 100-procen- 
towy.W związku ze strajkiem 
policja aresztowała w Genzano 
w pobliżu Rzymu 4 robotników 
rolnych za to jedynie, że prowa 
dzili propagandę za strajkiem. 
Oburzenie ludności wyraziło się 
w rozbrojeniu policji. Tłum ó- 
toczył ńastępnie więzienie, do­
magając się wypuszczenia na 
wolność aresztowanych. W wy­
niku tej demonstracji protesta­
cyjnej aresztowani zostali zwol-

Od 17 do 30 VI
za p isy  n a  

w yższe u eze in le
Ministerstwo ' Oświaty zawia­

damia, że zapisy na pierwszy 
rok Państwowych Szkół Wyż­
szych na rok szkolny 1949-50 od 
będą się w terminie od 17 do 
30 czerwca b.r.

Egzaminy wstępne odbędą 
Się w czasie od 1-go do 20-go 
września 1949 r.

— No, to m y nie rozum iem y waszych obyczajów! Jest 
pan  m echanikiem  z dyplomem, zgłosi! się pan do służby 
■w w ojsku, nie mianow ano pana oficerem... a potem jeszcze 
ścigano sądami... Czy w asz generał Sikorski wiedział 
o  takich spraw ach?

— Pew nie wiedział...
—  I nie mógł sobie poradzić?
— Zginął.
Mary*sarze kiw ali głowami z politowaniem  nao  tym i 

niezw ykłym i kom plikacjam i, którym i ludzie lądu u tru d ­
nia li sobie i obrzydza]; współżycie. Niejednem u Yankeso- 
•wi staw ało się dopiero teraz  jasne, dlaczego jego w łaśni 
protoplaści musieli szukać ra tunku  w ucieczce ze S tare ­
go Św iata. Jednakże w najw iększe nonsensy i zbrodnie 
Europy, mianowicie w niem ieckie masowe katow nie i obo 
zy śmierci, ludzie ći nie wierzyli.

— .What a  nonsense! Zabijać m asam i ludzi za pocho­

dzenie lub przekonania? Nie, to byłoby tak  głupie, że 
właściw ie i niemożliwe zarazem... Po cóż by zresztą Niem 
com było to  potrzebne?

Szef Darewicza stał te raz  na dziobie i  obserw ow ał 
w yładunek wojsk polskich. N ieprzerw ane łańcuchy żoł­
nierzy opuszczały w nętrza  statków , ostrożnie schodząc 
na ita lsk i ląd trzem a przerzuconym i z pokładów  pomosta 
mi. Podchorąży przed chwilą w łaśnie udzielił starszem u 
mechanikow i szczegółowych w yjaśn ień  na  tem at dziw nych 
losów, k tóre  zapędziły sto  tysięcy Polaków  na Środkow y

Wschód, a następnie  do Włoch. Temu w łaśnie najbardziej 
się dziwi trzeźw y i realnie myślący starszy mechanik.

— S tąd  na  północ będą mieli dw ie drogi, obie na je­
żone trudnościam i — mówił. — O przedostaniu się prze­
łęczami A peninów  naw et m arzyć n ie  mogą. Muszą ude­
rzać albo w zdłuż A driatyku, albo na  Rzym, ale w każ­
dym w ypadku naw et niew ielkie siły niemieckie będą 
mogły ła tw o zatrzym ać i  skutecznie opóźniać każde na­

tarcie. Nie bardzo w ierzę w szybkość 'Ofensywy na  tyra 
froncie...

Carewicz nadm ienił, że użycie lotnictw a i pomoc m a­
rynark i w ojennej znacznie mogą dopomóc sprzym ierzo-

Inżynier kręc ił głową.
— Dobrze — mówił — rozumiem, że sprzym ierzeni 

otw iera ją  tu ta j nowy fron t i zam ierzają działać na  wiel­
ką skalę. To nasz interes! Ale po co wy tu ta j?  Da!ej 
stąd i trudnie j maszerować do waszego k ra ju  niż z Ki­
jow a albo Smoleńską! Tam rów na i prosta droga — tu ta j 
góra za górą! D ajm y na to, że naw et w yjedziecie na 
dolinę lom bardzką — a co dalej? W Alpy albo Uskoki? 
Zaręczam  panu, że do W arszawy i Berlina łatw iej i b 'i-  
jżej wojskom waszym od strony Moskwy a naw et Paryża 
niż stąd. Oni...

M achnął ręką w kierunku  nabrzeży, gdzie już było 
szaro i zielono od ustaw ionych do przeglądu żołnierzy.

— Oni w ykrw aw ią  się na tych górach ; do Polski nie 
dojdą, chyba po wojnie pociągami i okrętam i ich zawie­
ziemy. W szyscy inni będą w Polsce pierw ej niż ci dzielni 
żołnierze. K to w as . w pakow ał w ten głupi zaułek? Czy 
walczycie o interesy angielskiego króla, czy przede wszyst 
kim  o wasze własne? Dlaczego nie idziecie razem z Ro­
sjanam i, k tórzy od wieków by U i zawsze będą waszymi 
sąsiadami? Kiedy powtórzy s ię ' taka okazja zawarcia 
z nimi koleżeństwa broni? Po co te masy Polaków  ,w y w ^  
drow ały z Rosji, gdzie posiadały n a tu ra lny  teren  organi­
zacyjny a nieprzyjaciela tuż przed sobą? Bo co ten kon- 
tredans po całym świecie? Co za w aria t zgodził się  na 
to? Fool!

D arewicz dotknął szefa łokciem.
—  Niech pan patrzy  tani! (udo.)
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S Ł O W O  P O L S K I E

['<» w ybrać?
„ Z u b e r a “  

lezy „ P o la n  tek  ą “ ?
y;e Wroelawiu. a również w 

inych miastach dolnośląskich 
Ljdzimy dość oryginalne kioski 
■ napisem „Państwowe Uzdro- 
Łska Polskie". W kioskach 
Łch, zwanych popularnie 

Jrzybkami", sprzedaje się na 
Bslanki wody mineralne z na- 
Kych zdrojowisk. Pomysł jest 
■octay pochwały, ponjgwaź ru- 
K je  z rynku sprzeda? mało 
■Wartościowych limoniad i sztu- 
■znych wód gazowych, upow- 
Kedniając równocześnie wśród 
Kerokićh rzesz nasze, naturalne 
Kody mineralne. Inowacja ta 
■■prowadzona została w okresie 
B ZO. i zdobyła uznanie.
■  0 ile sam pomysł uważać na- 
K y  za doskonały, to jednak wy 
■onanie jego pozostawia wiele 
■ o  życzenia.
■  Przede wszystkim nie widać 
Klanowości w sprzedaży wód. 
Kioski zazwyczaj zaopatrzone 
Ba jedynie w kilka rodzajów 
Kody a sprzedający bezkrytycz- 
Kie sprzedają te wody, które w 
K nej chwili maja w zapasie, 
Kie zastanawiając sie zbytnio 
Kad tym, podobnie jak i klienci, 
K  przecież każda z wód mine- 
Klnych ma swoje wskazania i 
Kzpci w wskazania. Nie każda 
Koda mineralna może być uży- 
Kana jako woda stołowa. W o- 
Łecnym stanie rzeczy kioski te 
Łstąpiły po prostu kioski z wo­
l ą  sodową. Zwykły śmiertelnik, 
■właszcza po czterdziestce — w 
Którym to wieku każdy już cier 
Bi zazwyczaj na taką czy inną 
■olegliwość — nie zdaje sobie 
■prawy, że np. wypicie szklanki 
Kubera jest bardzo nie wskaza- 
Ł ,  natomiast dużo korzyści 
Łrzyniesie mu np. woda póla-

1 Wydaje Sie, że kioski powin- 
Ay umożliwić kupującym zaźna- 
Bomienie, sie z właściwościami 
Sprzedawanych w danej chwili 
Hcód, choćby przez umieszczenie 
Ra widocznym miejscu wskazań 
lekarskich. Krótkie prospekty
■  stoiskach niewątpliwie rów- 
łiież przyczyniłyby się do popu­

laryzacji wiadomości o wodach.
■  Należało by również wytypo­
w ać pewną wode mineralną ja- 
■to wyłącznie stołołwa i tę roz­
powszechniać wśród społeczeń­
stw a . Przed wojną mieliśmy 
■i. p. ..Ostromęcka i Kryniczan- 
■kę". Obie te wody cieszyły się 
■dużą popularnością. Dziś w 
■kioskach spotykamy się najczęś 
■ciei z krynickim „Zuberem", ; 
Kolickimi szczawami „Mięszko1 
K  '.Dąbrówka" i z wodą pola-1 [

■  „Zuber" podnosi zasadowość 
■krwi, zalepany jest przy nad- 
■kwasocie* zmianach nifżyto- 
■wyeh żołądka, przy nieżytach 
■dróg żółciowych i wrzodach 
■przewodu pokarmowego. Picie 
■wody ze źródła „Mieszko" leka- 
■tze zalecają przy nieżytach dróg 
■oddechowych, dychawicy, roze- 
■dmle płuc oraz przy schorze- 
■niaeh wątroby i dróg żółcio- 
■wyeh. „Dąbrówka" natomiast 
■zalecana jest przy chorobach ne
■  rek. przy cukrzycy i otyłości.
■  Wody polanickie stosuje się
■  prły objawach niedokrwistości,
■  nieżytach uczuleniowych, nieży
■  tach dróg moczowych, choro-
■  bach układu nerwowego, choro
■  bach kobiecych i zaburzeniach
■  gruczołowych.
I  Jak więc widomy; choćby ;
■  tych kilku przykładów, bezkry-
■ tyczne picie wód mineralnych
■ nie tylko nie przynosi korzyści.
■ ale czasami może być zupełnie
■ nie wskazane. Jeżeli więc U.-
■ zdrowiska Państwowe wkroczy-
■ ły na drogę masowej i popular-
■ nej sprzedaży, powinny równiei 
I  zatroszczyć się o to. ażeby przj 
I  godni klienci wiedzieli co piją 
W J dlaczego powinni pić taką czy 
I inną wodę. T. T.

W  c ią g u  p ię c iu  dni
zbudowali Ośrodek Maszynowy

»Wiocławskie tempo pracy« 
w zniszczonym Lubinie

Lubin, niewielkie miasteczko 
ukryte wśród zieleni — wita 
przybysza piętrzącymi się wokół 
głównej ulicy ruinami i... atmo­
sferą, która w przedziwny spo­
sób przypomina gorące, zdysza­
ne od pracy ostatnie dni przed 
WZO we Wrocławiu.

Wrażenie to narzuca się jesz­
cze silniej, gdy przejeżdża się 
przez wsie powiatu, tak samo 
niemal sniszczone jak Lubin.

po pracy jest rzeczywiście bar­
dzo szybkie — stwierdza staro­
sta lubiński ob. Zubek. — Ale 
ja opowiem wam tylko o tym, co 
jeszcze zamierzamy zrobić. Co 
zrobiono — najlepiej zobaczycie

TO SIĘ NAZYWA CZYN!
Młody, energiczny starosta 

zna swój powiat „jak własną 
kieszeń". Nic dziwnego — w 
kancelarii zastać go można co­
dziennie tylko do godz. 10-ej 
rano; resztę dnia spędza w au­
cie, objeżdżając gminy, organi­
zując i doglądając osobiście 
wszystkich niłm al akcji w po-

Na początek wiezie nas do no 
wopowstającego Ośrodka Ma­
szynowego.

W zdewastowanej, częściowo 
zburzonej dawnej fabryczce 
zbrojeniowej, położonej tuż pod 
miastem, grupa robotników pra 
cuje nad przystosowaniem jej 
do nowych zadań. W hali, któ­
ra będzie warsztatem reperacyj- 
nym, szklarze wstawiają już 
szyby w nowiuteńkie ramy. Na 
górze remontuje sie na gwałt 
mieszkanie dla mechanika.n 

Prace rozpoczęto niedawno, 
23 maja.

— Tu staną obszerne, częścio­
wo murowane, częściowo drew­
niane, szopy na pomieszczenie 
dla maszyn — objaśniają robot­
nicy, wskazując nierówny, obro 
sły olszyną i chwastami teren, 
na który furmanki zwożą dopie­
ro cegły i drzewo.

— Ośrodek ten. to nasz Czyn 
w dniu Święta Ludowego — 
wtrąca starosta. — Będzie on 
gotów na 5 czerwca — dodaje 
z uśmiechem. A widząc nasze 
niedowierzające miny, zwracą 
się do robotników:

— No chłopcy, nie wierzą 
rtam, że dotrzymamy terminu. 
Co wy na to?

— Ośrodek będzie gotów mo­
że nawet przed terminem. Zdą­
żymy jeszcze ogrodzić go pięk­
nie i teren wyrównać.

— Jak nie wierzą, to pokażcie 
im starosto Ośrodek Maszyno­
wy w Szklarach Dolnych. Tam­
ten wybudowaliśmy w pięć dni.

W CIĄGU 5 DNI
Ośrpdek w Szklarach jest du­

mą i oczkiem w głowie całego 
powiatu. Powstał jako Czyn 
Przedkongresowy dosłownie z 
niczego i... rzeczywiście w ciągu 
pięciu dni„.

Oglądamy wielkie, murowane 
hale w których stoją w rów­
nych rzędaćh najrozmaitsze ma 
szyny rolnicze' Obok szerokff- 
skrzydłych żniwiarek, siewni- 
ków i kultywatorów. dwa no­
wiutkie traktory czeskie „Zeto- 
ry“ lśnią czerwonym lakierem. 
W osobnym boksie znajduje się 
ogromna żniwiarka, przysłana 
z ZSRR.

— Mamy z nią zmartwienie, 
bo-chcą nam ją zabrać — opo­
wiada mechanik Ośrodka, ob. 
Mączyński. ■— Dostaliśmy pis­
mo, że ją do naszego powiatu 
mylnie skierowano. A żal od­
dawać, bo maszyna jak złoto...

Nad każdą żniwiarką, każdym 
iiewnikiem, czy kultywatorem 
visi tabliczka. To „metryka", na 
której wypisane są oprócz nu­
merów — wszystkie dane o ma­
szynie.

Maszyny z Ośrodka w Szkla­
rach Dolnych brały już udział 
w rpbotach wiosennych. Teraz 
wyczyszczone, wyreperowane 
stoją w halach, czekając ńa zni-

— Biedny jest nasz powiat 
i mocno zniszczony — mówi sta 
rosta. — Przemysłu nie ma tu 
żadnego, gleby raczej średnie, 
ale jakoś wspólnym wysiłkiem 
budujemy tu nowe życie...

ZAROBILI 14 MILIONÓW
Mieszkańcy powiatu lubińskie 

go chlubią się, że nie ma u nich 
odłogów. Wiosną obsiano prze­
szło 560 ha dawnych nieużyt­
ków. W robotach wzięli udział 
niemal wszyscy mieszkańcy po-

— Aż serce rosło, gdy się wi­
działo, jak wieś za wsią wyru­
szała ze śpiewem w pole likwi­
dując odłogi — opowiada sta­
rosta. — Jeżeli żniwa się uda­
dzą, a urodzaje w tym roku za­
powiadają się świetnie, to 
z tych obsianych 560 ha będzie 
powiat miał ł»rzeszio 14 milio­
nów zł. dochodu.

Trzeba tu  podkreślić obywa­
telską postawę rolników lubiń­
skich, którzy nie tylko praco­
wali nad orką i obsiewem daw­
nych odłogów,'ale również pod­
pisali skrypty dłużne w wyso­
kości 600 tys. zł. na zakup ziar­
na i nawozów.

— No, a resztę pieniędzy, 4 
miliony zł. uzyskaliśmy jako 
bezzwrotną dotację z Minister­
stwa Rolnictwa — ciągnie dalej 
starosta Zubek.

WSPANIAŁY r e w a n ż
Za tę pomoc powiat postano­

wił zrewanżować się, fundując 
pierwsza w Polsce Szkołę Rol­
niczą o typie sanatoryjnym. 
Przeznaczono na nia 5 milionów 
zł. z tych dochodów, jakie po 
żniwach przyniosą zagospodato- 
wan? odłogi.

Szkoła wraz z internatem zo­
stanie oddana do ubytku już we 
wrześniu.’

Reszta pieniędiy przeznaczo­
na będzie na budowę Domów 
Kultury, zakładanie bibliotek i 
świetlic w gminach wiejskich.

Starościńskie auto wiezie nas 
z powrotem do Lubina. Mijane 
po drodze wioski toną w sa­
dach, które jako tako osłaniają 
niezagojone jeszcze ślady woj­
ny. Po drodze zatrzymujemy

Tuż przy drodze stoi duży, 
biały budynek — wiejski Dom 
Kultury. Na spotkanie starosty 
wychodzi sołtys gminy, Zieliń­
ski, witając go z widoczną ra­

dością, jak kolega kolegę, s któ­
rym razem pracuje się rzetelnie 
nad wielkim dziełem.

W chwilę później oprowadza­
ją nas obaj po nowo odremon­
towanym Domu Ku tiary, który 
niegdyś był karczmą.

— A tu będzie szkoła — wska 
żuje sołtys stojący obok zruj­
nowany budynek. — Otworzy­
my ją już na 1-go września. Tu 
obok zrobimy boisko sportowe..

— To może i to na coś prze­
robicie?-— pytamy, oszołomieni 
już z lekka tym rozmachem, 
wskazując stary, na wpół rozpa­
lony spichlerz.

— Oczywiście. Tu będzie łaź­
nia z natryskami. I, to jeszcze 
w tym roku...

Zza drzew wyłaniają się pier­
wsze zabudowania Lubina. Na 
ulicy stoi szereg furmanek, na 
które ładuje się cegły 1  rozbie­
ranych ruin.

— To na odbudowe Warsza­
wy. Mamy dostarczyć 600 tys.

Lubin, miasto zburzone w 
75•/«, leżące w pasie wielkich 
zniszczeń wojennych, stać jesz­
cze na to, aby pomóc spalonej 
"Stolicy...

Wyjeżdżając z Lubina uwozi- 
my ze sobą prawdziwy podziw 
dla tych dzielnych ludzi, którzy 
stawiają na nogi życie gospo­
darcze i kulturalne biednego, 
zniszczonego, lecz jakże ambit­
nego powiatu.

Maria Gwiżdżówna.

M olier „zagęszczony"
Jeszcze o Teatrze M łodego W §dza

Pisaliśmy niedawno cale jere­
miady 'o  wrocławskim Teatrze 
Młodego widza. W trosce o stały 
rozwój i doskonalenie się scen 
wrocławskich, o coraz wyższy po 
liom tutejszych teatrów nie spo 
sób zapominać o tak ważnym 
odcinku życia kulturalnego mia­
sta; jakim jest teatr. jSrzezndczo 
ny dla dzieci t młodzieży, a. 
więc przygotowujący nowe'kadry

Maiet scenka przy ul. Rzeźni­
czej widziała dotychczas cztery 
sztuki pod którymi podpisuje się 
zespól' i kierownictwo Teatru Mło­
dego Widza, jako te  ty ły  uwzgięd 
nkme w planie repertuarowym. 
Należą do nich: „Czerwony ke 
pturek". baśń znana już chyba 
wszystkim dzieciom Wrocławia, 
a niebawem wszystkim dzieciom 
Dolnego Sląsk.1, bajika kukieł 
kewa , 0  . dzielnym szewczyku", 
widowisko ełowno -  muzyczne 
„Książka z obraeitsimi' wreszcie 
idący obecnie ,;Chory z uroje­
n i"  Moliera. W próbach znajdu 
jc się Fredry .Dotywocie".

Może zdziwić kogoś (podobnie, 
jak i nas zdziwiła) owa diafnetrel 
neść, 'różnica w repertuarze, prze 
skakiwamie * bajki do komedii 
francuskiej i polskiej. Teatr Mto 
dego widza, ma jednak bardzo

ka jego roztoczyć się musi nad 
młodzieżą starszą gimnaajalmą, 
tek samo jak nad' nieletnimi dzie 
ćmi z przedszkola.

Ta repertuarowa rozpiętość sta 
wia przed .artystami ogromne 
wymagania 1 może stanowić dla 
ich talentu poważne niebezpie-

- 90 proc. przedstawień w Tea­
trze Jrficdego Widza neleży do t. 
zw. „zamkniętych", bilety na te 
spektakle sprzedawane są po ce 
nie 30 do 90 zł. Nje trzeba być 
matematykiem aby n i podsia/ 
wie danych frekwencji stwief- 
dzić. że 90 proc. dzieci i młodzie 
ży Wrocławia T-egul?fnie uczę­
szcza do Teatru Młodego Widza. 
Objaw jakże pozytywny, gdy weź

miemy pod uwagę nasze poezątko 
we postulaty.

Rozpiętość wieku widzów zmu­
sza kierownictwo do dwukierun 
kowej linii repertuarowej: dla 
dzieci młodszych, j młodzieży gim 
nazjalnnej. Linie te muszą być 
przemyślane i zsynchronizowane: 
planowanie- na tym odsinku jest 
konieczne.

Każda baśń przestaje być ba-

szkfiniową: każdy Molier przesta 
je być Molierem gdy uskarżać 
się m usi. na zagęszczenie. Miasto 
uCSynilo W roku ubiegłym geet, 
remontując widownię i scenę Tee 
tru Młodego Widza. 'Nauczeni 
pięknymi" .doświadczeniami, wie­
rzymy, że uczyni ono jeszcze je 
den gest i pogłęb; nieco ową sce

by kulturalne młodzieży muszą 
być zbywane pogardliwym ma­
chnięciem ręki. Niekoniecznie 
młodzież musi korzystać ze scen 
ki nieprzystosowanej do poważ­
niejszych widowisk Wydaje się, 
że troska o wyrobienie jej sma­
ku teatralnego jest równie waż­
na, jak troska o podniesiei.ie po 
Z'i«nTO czołowych teatrów Wro„ 
cławia.

W przyszłym sezonie projektu­
je się wystawieni^ na scenie
Teatru Młodego Widza „Syna
pułku" Kałaiewa, baśni .Czaro­
dziejski szczupak" ,;Pana' Geld-
haba". Fredry i „Szelmostwa §k« 
lJena". Natomiast — i to należy 
podkreślić — -Bie będą na scen­

ce Teatru Młodego Widia wysta 
wlane ż^dne sztuki muzyczne 
czy rozrywkowe Dotychczas bo- 
wicim teatr często wypożyczał 
swoją » lę  różnyp r% jezdnym  
zespołom, stojącym najczęściej na 
tragicznym ■ poziomię gwoli rato 
wanju swoich wyrw w budże- 
Sie. Rezultat by 1^taki, że wszel­
kie zarzuty wypisywano na kon 
ćie Teałru Młodego Widza, że 
zespól cierpiał za winy niepopeł 
riione. Teatr zachowa swój wy­
łączny charakter wyc^pwawczy.

Oprócz stałego'-zawodowego ze 
społu, na scenie Teatru Młodego 
Widza występować będą 4 o- 
chotnicze zespoły młodzieżowe: 
orkiestra dziecięca, grająca na 
rosyjskich ludowych, instrumen­
tach. chór dziecięcy w wieku od 
9 do 12 lat balet dziecięcy, wre­
szcie kukiełkowa giupa, obsługi

spół RTPD. Grupy te przygotu- 
ią mały spektfkl dla przedszkoli 
; dernów dziecka z bezpłatnymi 
przedstawieniami i. operę dziecię

W sezonie letnim projektuje się 
cbfezd ’ wszystkich kolonii let­
nich, aby wypoczywającym, dzie

rywkę.
•  Kierownik Teatru Młodego Wi 
dza dyr. Kalinowicz jest pełen 
dobrycłi nadziei. Najmłodsza 
na Wrocławia w sensie pośred­
nim i- bezpośrednim wypełni na- 
pewno swoje odpowiedzialne za 
danie. L. Gol.

Przed zakończeniem wykładów
W s z e c h n i ć t s  ftodiowej

Zbliża się zakończenie roku a- 
kademiókiego Wszechnicy Radio 
wei; ostatni wykład wygłoszony

3%9 czerwca nada°na będzie au-' 
dycja, kończąca wykłady. Odtąd 
przez całe lato będą nadawane 
dwa razy tygodniowo audycje re 
petycyjne dla ułatwienia słucha 
ozom przystąpienia do egzaminu.

Sekretariat Wszechnicy RadS 
wej przypomina, że. zgłoszenia 
na egzamin nśleży nadsyłać pi­
semnie (Warszawa, ul. Myśl wie- 
cka 3-5-7) w terminie od 1 do 30 
czerwca. Egzcł-niny będą organ’ 
zowane przy okręgowych kurato 
riach szkolnych pomiędzy 26 sier 
pnia e 2 września

G neboinz?
I— « a * a  t t .Y ti-h n ie n iił

Głuchołazy w maitt
Nie odkrywam Ameryki, Dj« 

mam w sobie- nic z K oIuhoł 
ale wiem dobrze, ie przed niej 
iednym czytelnikiem odkryję j«Ji 
że bliskie, a jak — nawet ze s)j 
szen a -  mało, mu znane Głucho

Iluż z was zapyta; Gdzie *ą

wiem: 130 k j lk a ^ i l ^ e t r ó ^ S i  
Wrocławia, t.-j. trzy godziny dro 
gi przez Opole, Brzeg lub Ka- " 
mieniec ale jechać można n« 
wet 10 godzin. Z winy PKP, x 
K'iny nieszczęśliwie uloż nego
ro-zkładu jazdy. I to wtedy, kie­
dy tyle mówi się i robi dla pro 
pagandy turystyki, dła uspraw­
nienia wczasów pracowniczych.

Bo Głuchołazy to nie tylko 
■miasteczko, ale i miejscowość wy 
poczynkowa, idealna dla odprę­
żenia nerwów, dla ludzi strudzo 
nych całoroczną pracą szukają­
cych wytchnienia na świeżym po 
wietrzu, wśród gór i lasów, na 
uroczych wycieczkach 

20 kilometrów od Nysy, w za­
kątku Opolszczyzny na pograni­
czu z Czechosłowacją, w na 
prawdę uroczej okolicy leżą Głu 
chołazy. Miasteczko liczy około 
dziesięciu tysięcy mieszkańców, 
których warsztatami pracy s ą ' 
liczne tutaj fabryki — Państw. ' 
Kłodzkie Zakłady Graficzne, 
GłucJrcłazkie Zakłady Papierni-

i Rudawie fabiyki guzików, za­
kłady konfekcyjne, przemysłu

Miasteczko lśni czystością i po 
rządkiem, jak mało gdzie. Domy 
wyglądają jak by wczoraj fasa­
dy ich były odnowione. Na pl. 
Wolności i w przyległych ulicz­
kach znajdziemy wiele ciekawych.:,' 
architektonicznie kamieniczek i 
budowli, które świadczą że Głu 
chołazy mają wielowiekową tra­
dycję. Wytmieńmy tu choćby 
basztę z 15_go wieku, resztkę z 
murów miejskich, kościół św. 
Wawrzyńca z charakterystyczny­
mi wieżami ciekawą drewnianą 
sygnaturkę, niespodziewanie wy­
rastającą 1 dachu kam i en i elki tra­
pi. Wolnością czy; z po^szyęh ..tyi 
dowli szpital św. . Józefa lub (już 
w Głuchołazach _ Zdroju) sana­
torium dla plucnojchorych.

W Głuchołazach kwitnie życie 
kulturalne. Są . trzy księgarnie, 
ekspozytura .Czytelnika", . jest

wickiego teatru objazdowego, są 
przedstawienia amatorskie (ośtat.. 
ąio młodzież g.mnazjalna dała
Zemstę" Fredry). Przydało by 

sję, aby czadami da} tu wieczór 
autorski, któryś ze śląskich lite 
ratów. Byłoby dla kogo.

Ale Głuchołazy to. również let 
nisko miejscowość ,;wczesów'.*-i ' 
uzdrowisko dla płuend - chorych.' - 
Jest tu leśne kąpielisko, urządzó 
ne nowcieśn'e, z prawdziwjim 
komfortem, w wielkim parku. 
lesie domy wypoczynkowe gór- 
lików, Huty Bankowej -i innych 
instytucji pracowniczych, wi»e. ' 
Można odbywać piękne* spacery 
oraz bliższe i dalsze wycieczki.

Wreszcie tutai iest '.ś r^ek  
troski o zdrowie rzesr, ludzi M 9,, 
cy. Świetnie postawiony szpital

żony (Roentgen elektroterapia, 
kuracje Kneippa obók oddziały 
chirurgii, położnictwa chorób i 
wewnętrznych i zakaźnych) leczy , 
chorych z całego nyskiego powia . 
tu. Wojewódzkie ^Śłiatorium dla 
piucno-cborych i niedalekie sana 
torium , Aleksandrówka" w Jar 
mułtówku przywracają zdrowie 
gruźlikom, zaś prewentoria PKP 
zapobiegają rozprzestrzenianiu się 
tej społecznej choroby.

Do Głuchołaz wart<> przyjechać 
na wypoczynek. Kto szuka zdro 
wego klimatu, spokoju i kto ko­
cha naturę — znajdzie tu idealne 
warunki. A. O.
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Ostatni etap pracy na trasie W -Z
cinku ruchem pobliskiej przy-'

W stadium prac końcowych 
znajduje się jezdnia mostowa, 
którą się pośpiesznie betonuje. 
Dalsze jezdnie wiaduktów nad 
Wisłostradą i Mariensztatem są 
również na ukończeniu. Pokry­
je je lśniący i gładki beton, naj­
dogodniejszy materiał dla dróg 
kołowych.

Pięknie prezentuje się rozle­
gły rynek mariensztacki, wyło­
żony błyszczącymi płytami ka­
miennymi. Obramowanie rynku 
— to szereg zwartych nowych 
bloków mieszkalnych, białych 
od świeżego tynku. Staną się 
one po ukończeniu budowy mi­
łym, przytulnym osiedlem v 
środku miasta i dadzą Warsza­
wie 'se tk i wygodnych lokali 
mieszkaniowych. Mariensztat po 
wrócił do dawnej świetności 
i już wkrótce zaroi się jak

przed wojną tysiącem starych 
miłośników stolicy, którzy będą 
mogli wrócić do swych miesz­
kań — lepszych teraz i piękniej

Największe nasilenie tempa 
pracy panuje na Placu Zamko­
wym., Wszystko tu  jest przygo­
towane do montowania scho­
dów ruchomych. Wspaniały dar 
Moskwy dla naszei stolicy bę­
dzie jednym z cudów dzisiej­
szej techniki. Tak robotnik ra­
dziecki pomaga odbudowywać 
swą ojczyznę, polskiemu robo- 
ciarzowi, z którym walczył ra­
zem na wszystkich frontach mi­
nionej wojny. Schody ruchome, 
zbudowane w radzieckich fa­
brykach, to imponujący dowód 
olbrzymiego . wysiłku narodu 
radzieckiego. Robotnik radziec­
ki prosto z okopów wrócił do 
odbudowy zniszczeń wojennych 
i dziś, po upływie kilku zaledwi 
lat poszczycić się może ogrom

nymi wynikami socjalistycznej

Część konstrukcji nadesżła 
już z Moskwy i oczekuje osta­
tecznego montażu. Dalsze tran­
sporty pozostałych części scho­
dów znajdują sie w drodze do 
Warszawy i ich przybycia ocze­
kuje się w najbliższych dniach.

O tej najważniejszej inowacji 
technicznej wprowadzonej przy 
budowie trasy W—Z. należy kil 
ka słów powiedzieć. Schody ru 
chome znane sa w technice od 
dziesiątków lat i stosowano je 
w miastach zachodnich jeszcze 
przed wybuchem pierwszej woj 
ny światowej. Ale bodaj że po 
raz pierwszy zostaną użyte i 
przystosowane do pełnienia za­
dań ruchomej ulicy.

Nasz pomysł zużytkowania 
ten sposób schodów ruchomych 
jest'obok wielu innych, jeszcze 
jednym dowodem inwencji twór

czej polskiego robotnika i tech-

Wszystko wiec iest przygoto­
wane do montażu schodów. Wy­
kopy i sztolnie do pomieszczenia 
konstrukcji, tunel dla ruchu pie

kaja. tylko na rozpoczęcie osta­
tecznych prac. Schody ruchome 
mają połączyćvtrasę W.—Z. prze 
biegającą dojem i niknącą w tu 
nelu — z placem Zamkowym. O 
,ich przydatności dowiemy się 
niedługó, gdy trasa zostanie od­
dana do użytku publicznego.

Przelotowy tunel trasy uzys-
3ł już formę ostateczną. Wy­

łożony lśniącymi kafelkami cze 
ka jeszcze na ułożenie torowis­
ka tramwajowego, aby stać się 
gotowym tworem i w harmonij­
nej całości trasy odegrać waż­
ną rolę łącznika wielu odgro­
dzonych od siebie dotychczas 
ulic.

Fo drugiej stronie tunelu, głę­

bokie wykopy są jeszcze zawa­
lone gmatwaniną słupów, na­
rzędzi, kamieni. Ale i ten od- 
cinefc pracy będzie wkrótce u- . 
porządkowany i przyjmie wy­
gląd estetycznej, prostej i szero­
kiej. arterii miejskiej.

Do końca czerwca ulice na 
tym odcinku otrzymają nowe 
jezdnie i chodniki dla pieszych. 
Całość, ozdobiona soczystą >.ie- 
,lenią przesadzonych drzew, bę­
dzie tworzyć miły dla oka wi­
dok szerokiej perspektywy, oko­
lonej zabytkowymi domami, któ 
rych odbudowę w ich pierwot­
nej postaci prowadzi się rów- ■ 
nie intensywnie jak budoWę

Siedem tysięcy robotników 
pracuje dniem i nocą, aby wy­
konać powzięte zobowiązania. 
Wielkim Czynem Pierwszomajo 
wym przyspieszono budowę po­
szczególnych odcinków o wiele 
tygodni.

Ambicja robotników trasy jest, 
wykończenie budowy na dzień 
22-go lipca. Będzie to podwójne 
święto. Święto narodowe wyz­
wolenia i dzień triumfu pracy- 
polskiego robotnika. %

Zenon Ławski.
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Na trasie W—Z trw ają go­
rączkowe końcowe prace nad 
uleżeniem torów tramwajowych 
1 ulepszenia najezdni. Będzie to 
główna oś trasy, łączącej 
w^hód z zachodem^ Warszawę

Most Śląsko -  Dąbrowski jest 
Już prawie wykończony. ‘Po­
tężna stalowa konstrukcja, wy­
konana w hutach śląskich, za­
gapiła stary chwiejący się 
Jeszcze przed w ojną,: brzydki 
most Kierbedzia.

Łagodny profil nowego mos­
tu różni się znacznie od starego, 
Most Śląsko - Dąbrowski robi 
prażenie lekkiej koronkowej 
konstrukcji, zawieszonej potęż­
nym łukiem nad mętnymi wo­
dami Wisły. Piękne w pomyśle, 
* proste w wykonaniu balustra­
dy ochronne sa o wiele este- 
tyczniejsze od dawnych ogrom­
nych i szpecących całość krat, 
Zasłaniających perspektywę rze- 
*i i brzegów.

Nowe balustrady są przej­
rzyste i nie przesłaniają już mi- 
*5? dla oka widoków brzegów 
Wisły, ożywionych na tym od­
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Osiągnięcia w dziedzinie opieki
nocf n i n i h t ą  i  dzlechiem

Inwalidzi wojenni
id ą  d o  fa b ry k

W Polsce przedwrześniowej, 
obchodziło się Dzień Matki na 

'  płaszczyźnie... sentymentów. 
.Treść uroczystych akademii spro 
wadzała się przeważnie do dy­
tyrambów o roli matki w życiu 
dziecka i lirycznych wierszy­
ków,. Zagadnienie ustawowych 
Świadczeń socjalnych dla ma­
tek było wówczas dopiero w za 
lążku O żłóbkach mówiło się 
jako o eksperymencie. Podrzut­
kami i opuszczonymi matkami 
interesowały się wyłącznie to­
warzystwa charytatywne.

K ąta  uroczystość Matki w 
Polsce Ludowei — miała od­
mienny charakter. Dziś możemy 
jsię poszczycić cyframi świad­
czącymi o konkretnych osiąg­
nięciach w dziedzinie opieki 
'nad, matkami i ich dziećmi.

Przedłużenie wypłaty zasiłku 
połogowego z 8 do 12 tygodni i 
podniesienie jego wysokości z 
50 •/». do 100 o/o poborów, wpro­
wadzenie 12-tygodniowej przer­
wy w pracy kobiety ciężarnej 
oraz wprowadzenie zakazu zwal 
niania z pracy kobiet w okresie 
ciąży — to poważne zdobycze 
Socjalne polskiego świata kobie

-. Wielki nacisk na zagadnienie 
opieki nad matką i dzieckiem 
kładzie stale Min. Pracy i Opie­
ki Społecznej. W r. 1947 istnia­
ło już 649 punktów opiekuń­
czych. Dziś liczba ich wynosi 
około 1.500. a liczba korzystają­
cych z opieki wzrosła do 300 
tysięcy. Akcią tą objęto także i 
wieś, zakładając jeszcze w roku 
1945 300 dziecińców- wiejskich.

Stosunkowo szybko dało się 
rozwiązać trudny problem po­
wojenny: sieroctwo wśród naj­
młodszych dzieci. Sieć domów 
Małego Dziecka, roztaczających 
opiekę nad 4.000 dzieci, nie wy­
maga już dalszej rozbudowy.

Poważne znaczenie w dziedzi­
nie opieki nad dzieckiem i w 
walce z? śmiertelnością wśród 
niemowląt ma zaopatrywanie 
ich w wyprawki. Min. Pracy i

Opieki Społecznej i ZUS wyda­
wały dotąd rocznie 350.000 ta­
kich wyprawek. Specjalną for­
mą opieki nad matka i dziec­
kiem są też izby dworcowe, 
czynne na największych dwor­
cach kolejowych. Zapewniają 
one podróżującym z dziećmi 
matkom — pielęgnację, umoż­
liwiają odpoczynek, okazują po 
moc. Izby te obsługują miesięcz 
nie 12.000 matek i kobiet cię­
żarnych oraz 25.000 dzieci.

Coraz szersze kręgi zatacza 
akcja żłóbków dziecięcych przy 
zakładach pracy, pozwalająca 
pradłjącym matkom na spokoj­
ne wypełnianie swych obowiąz­
ków w poczuciu, że dzieci mają 
troskliwą i należyta opiekę. 
Żłóbków tych mamy już ponad 
300. W r. 1949 przeznaczono

rozbudowę fabrycznych żłób­
ków 929 milionów złotych.

Należy podkreślić, że wraz ze 
wzrostem przedszkoli, żłóbków, 
świetlic itp. daje sie zaznaczyć 
coraz większa aktywność robot­
nic i robotników w  sprawowa­
niu opieki i kontroli nad pracą 
fachowych opiekunek, których 
pieczy pozostawiono dzieci, o- 
raz nad rozplanowaniem fun­
duszów, przeznaczonych na ak­
cję pomocy nad matka i dziec­
kiem. Wzrastające zarobki ro­
botnicze wyrażają się nie tylko 
wyższą sumą otrzymanej gotów 
ki, lecz także poważnymi Swiad 
czeniami socjalnymi, jakie Pań­
stwo łoży na rodziny robotni­
cze. I tak np. w gliwickim o- 
środku hutniczym fundusze so­
cjalne ze 140 milionów w  r. ub. 
wzrosły w bieżącym roku do 
250 milionów. Pozwolą one na

Znaczne rozszerzenie opieki so­
cjalnej nad dziećmi robotniczy­
mi w żłóbkach, przedszkolach i 
świetlicach. Przemysł papierni­
czy otrzymał w r. b. 150 milio­
nów kredytu, które pozwolą na 
założenie nowych ośrodków lecz 
niczych dla dzieci pracowników 
przemysłu papierniczego. Na ak 
cję opieki nad matka i dziec­
kiem przemysł cementowy o- 
trzymał 34 miliony zł. Podob­
nych przykładów można by by­
ło cytować bardzo wiele.

Państwo ludowe wychodzi z 
założenia, iż dziecku ludzi pra­
cujących i jego matce należy 
się szczególnie troskliwa opie­
ka — oddaje wićc całokształt 
spraw związanych z ich zdro­
wiem bezpośredniej pieczy pra­
cowników, przy wydatnej pomo 
cy finansowej ze swej strony.

a. g.
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Pierwszy pociąg z  Wrocławia do Oławy
Wrocław przeżywał dni pebne 

emocji. Kończono właśnie linią 
kolejową Wrocław — Olewa. 
Pierwsza, maszyna śląska ..Sile­
sia ‘ odbywała już próbne rej3y 
na odcinku Wrocław — Brochów, 
przebywając 2 Imile w ciągu 24 
minut. Droga powrotna trwała 
50 minut, bo zachodziła obawa, 
że jeden z przyczepionych wago_ 
nów n>e wytrzyma wstrząsów i 
rozleci się wskutek tej nedzwy- 
czajnej szybkości.

Otwarcie linii i poświęcenie 
maszyny nastąpiło 21 maja 1842 
roku. Parowóz udekorowany 
wieńcami i flagami, sapał ze 
wzruszenia. Wśród huku sąjw 
armatnich i dźwięków orkiestry 
wojsltoowej- uczestnicy, dTżąc ze 
strachu, zajęli miejsca w wago. 
Rach. Aby nikt nie wypadł z po 
ciągu dodano do każdego prze­
działu urzędnika dyrekcji kole­
jowej jako konduktora. P uak­

tualnię o godzinie 9,30 pociąg ru 
szył. Maszyna błyszczała w słoń­
cu, pasażerowie trzymali się ła­
wek, a pociąg sunął wśród zie- 
feni łąik i pól, prychając i sypiąc 
iskrami. Po 43 minutach dotarł 
do bramy triulmfalnej dworca 
Oława, witany przez burmistrza,] 
przedstawicieli władzy i rzesze]
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Co mówiq nasi delegaci 
no Kongres Związków Zawodowych

Delegaci na Kougres Zw. 
Zaw. jadą do Warszawy, by 
przedstawić władzom związko­
wym postulaty szerokich mas 
związkowców. Na Kongresie 
omawiane będą wszystkie spra- 
,wy i zagadnienia przywiezione 
* terenu. Władze związkowe do 
wiedzą się, czego pragną związ­
kowcy, oddałem od nich często 
0'śctld"kilometrćrtv.

"Delegat Związku Zawodowe­
go Przemysłu Włókienniczego — 
ob. Stanisław Szczot, b. majster 
snowalni, a obecnie wiceprze­
wodniczący Zarządu Okręg. 
Związku Włókniarzy — referuje 
nam spraw y i wnioski, z który­
mi jedzie na Kongres.

— Na. zebraniu przedkongre­
sowym oddziału Związku Zawo 
dojwego Włókniarzy w Kamien­
nej Górze robotnicy złożyli ta ­
k ie  wnioski'  do przedstawienia 
iia Kongres:

Przede wszystkim proszą o 
Jeszcze większe zainteresowanie 
«ię Związków Zawodowych pra 
jcownikami i ich bolączkami. 
iKamienna Gś*& ma 6.224 pra­
cowników włókienniczych. Pro-

? Dotychezes jest ich 8 i pomi­
mo sprawnego działania nie mo 
gą objąć opieką wszystkich na­
szych dzieci. Robotnicy nasi — 
(rnówi dalej delegat — wykazali 
jjczarno na białym, że przez złą 
komunikację, zły dojazd do pra 
fcy cierpi w iele,produkcja. O- 
jkoło 25%> robotników dojeżdża 
i  pobliskich okolic. Pociągi 
kursują tak, że część robotni­
ków spóźnia się do pracy. Pro- 
Śzą więc o wprowadzenie komu­
nikacji autobusowej PKS-u. Pa 
jdły też wnioski o zwiększenie 
Slości mieszkań dla pracowni­
ków. W Kamiennej Górze nie 
ma lekarza pediatry. Za mało 
jest lekarzy fabrycznych. Wnio­
sek w tej sprawie został już 
rgłoszony.
i Przodownicy pracy proszą o 
Większe przestrzeganie ich 
braw. jak np. mieszkaniowych 
Itd. Racjonalizatorzy zbyt długo 
biuszą czekać na słusznie nale- 
Sące im się premie. Zdarza się, 
*e wynalazek zostanie zastoso- 
jwany, przynosząc zakładowi du 
*e oszczędności, a premia nie 
padchodzi.
I Zreferowano także sprawę 
Biletów do kin. Obecnie sprze- 
Haje się tylko 30»/o biletów dla 
Świata pracy. Robotnicy proszą
II 50°/o. Padł też projekt przeję­
cia referatów socjalnych przy 
jtakładath pracy przez związki 
fcBwodnwe.
ji. Na plenum Zarządu Okręgo­

wego Zw. Zaw. Włókniarzy zgło 
szono wniosek o przejęcie przez 
Zw. Zaw. prac Urzędu Zatrud­
nienia.

Robotnicy z Lubania Zwrócili 
uwagę na urlopy pracowników 
fizycznych, prosząc o prawo do 
dwóch tygodni urlopu po roku

Delegatka samorządu miejskie 
go we Wrocławiu — Janina Ko 
walczyk jedzie na Kongres z 
wnioskiem o uregulowanie płac 
rzemieślników samorzadu. Pra­
cownicy proszą także o zwięk­
szenie ilości miejsc na wczasach. 
Robotnicy fizyczni złożyli wnio­
sek o przyznanie im miesięcz­
nego urlopu po trzech latach

Zgłoszono też skargi na pracę 
Kbezp. Społecznej. Przytoczo­
no konkretny wypadek: ob.' Ni- 
cuś, chora na gruźlicę — czeka 
ła dwa miesiące w szpitalu na 
skierowanie do uzdrowiska. Nie 
mogąc doczekać się, poszła sama 
do Ubezpieczalni, gdzie odpowie 
dziano jej, że papiery zaginęły. 
Praca niesumiennych urzędni­
ków podważa powagę instytucji.

Każdy z delegatów ma kilka­
naście wniosków z reprezento­
wanego przez siebie zakładu 
pracy. Kongres Związków Za­
wodowych — to wielki sejm 
świata pracy. Pozwoli on wy­
kryć wiele usterek w terenie, 
wypływających po części z wi­
ny, lub wadliwej pracy aparatu 
terenowego.

(Jur.).

skich dorożkarzy. W r. 1881 na 
śląskiej wystawie, przemysłowej 
pojawiła się dorożka parowa, 
która miała wprowadzić prze 
wrót w lokomocji. Wehikuł ten 
jednak nie znalazł zrozumienia 
wśród współczesnych i utonął w 
morzu niepamięci — ku wielkiej 
radości dorożkarzy. Przedw-czesu

W całej Polsce z miesiąca na 
miesiąc zwiększa się tempo pra 
cy nad odbudową i zagospodaro 
waniem kraju. W tym twór­
czym wysiłku, obok robotni­
ków, chłopów i inteligencji pra 
cującej, coręz liczniej biorą u- 
dział również inwalidzi wojen­
ni, których olbrzymia więk­
szość rekrutuje sie właśnie z 
szeregów robotniczych i chłop­
skich. Wielu z nich szkoli się 
w różnych zawodach w specjal­
nych zakładach, zorganizowa­
nych przez Min. Pracy i Opieki 
Społeczneji Rodziny inwalidów 
korzystających z przeszkolenia 
otrzymują przez cały okres na­
uki inwalidy — zasiłki rodzm- 
fie.

Jednym z takich zakładów 
szkolących inwalidów jest 
Państw. Zakład Szkoleniowy 
Nr 1 we Wrocławiu. Znajduje 
się on w odległości ok. kilome­
tra  od radiostacji na Krzykach. 
Szkolą się tu  inwalidzi wojenni 
i cywilni na ślusarzy, tokarzy i 
kreślarzy, pobierając naukę na 
jednorocznym kursie kreślar­
skim i w dwuletnim gimnazjum 
.mechanicznym.

KREŚLARZ BEZ DŁONI

publiczności, która przybyła, aby 
popatrzeć na cudo — ciągnące 
wozy bez koni.

Nie brakło oczywiście maikom 
tentów, którzy , kolej żelazną" 
ostro krytykowali. Że przy 
wsiadaniu tłok taki, iż paseżero- 
wie gubią kapelusze, laski i pa­
rasole że drzwi przedziału otwie 
rają się do środka, więc gdy 
ktoś nogę podstawi, to otworzyć ioh 
niemożne. A ponadto pociąg spóź 
nił się kiedyś o całą godzinę. Sta 
ło się to jednak — jak rzeczowo 
wyjaśniła dyrekcja kolei — dla. 
tego, że zerwał się silny wicher 
i wśród tumanów kurzu maszy­
nista nie dostrzegał drogi.

Oswojono się jednak stdjjnto- 
wt> z tymi niedogodnościami, bo 
w 11 lat później uruchomiono li­
nię do Legnicy, Bolesłewca, Żar 
i Słubic. W r. 1853 puszczono 
pierwszy poriąg pośpieszny, lecz 
tylko dla pasażerów I H I  klasy.

Miasto chciało iść także z po­
stępem czasu. W r. 1877 urucho­
miło ,konną kolej fk lazną“ w o. 
brębie miasta, liczącego już wów 
czas 207 tys. Imieszkańców. I 
znów posypały się protesty. Po 
co‘ ta kolej — dowodził .doroż­
karz Krybel.na zwołanym zebra 
niu, — skoro we Wrocławiu jest 
dość fiakrów? A poza tym — szy 
ny na jezdni w mieście! Co zaś 
do żywego oburzało brać doroż­
karską, to grzywny nakładane za 
jazdę po szynech. Czegoś podob­
nego twierdzili dorożkarze, w 
żadnym mnym mieście się nie

Nie pomogły protesty wroolaw

nej wszakże, bo w 4 lata później 
ukazały się już — pierwsze auta 
benzynowe.

2egota

Kierownik kursu kreślarskie­
go ob. Gołek informuje nas, że 
kandydaci na kurs muszą przed 
rozpoczęciem właściwej nauki 
przygotować się przęz pół roku 
na kursie wstępnymi, gdzie uzu­
pełniają wiadomości z zakresu 
szkoły powszechnej.

Na kursie kreślarskim uczy 
się 35 inwalidów z utratą zdro­
wia od 20 »/0 do 100 °/o. Na szcze 
gólne wyróżnienie spośród wie­
lu uzdolnionych kursistów za­
sługuje 100°/o-wy inwalida ob. 
Książek, który nie mając obu 
dłoni wspaniale kreśli przy po­
mocy założonych na przedramio 
na pasków, za które zakłada 
się grafion lub ołówek.

Program kursu je s f  dość bo­
gaty, obejmuje bowiem wykła­
dy z ' źakresu budowy silników, 
technologii, zagadnień społecz­
nych i in. oraz zajęcia praktycz 
ne, jak kreślenie i pracę w wai 
sztatach.

INWALIDZI
WE WSPÓŁZAWODNICTWIE

W dwuletnim gimnazjum me 
chanicznym uczy sie 80 inwali­
dów o utracie zdrowia od 15% 
do 80 •/•. W pierwszym okresie 
nauki uczeń przechodzi kurs 
spawalniczy i obróbki mecha­
nicznej, drugi rok poświęcony

jest specjalizacji w ślusarstwM 
i tokarstwie. Przed oddan itJ 
na warsztaty, prace są uprzejB 
nio opracowywane w biur»B 
technicznym i kalkulacyjny* 
przez samych inwalidów, oczyj 
wiście przy pomocy kierownicj 
twa i pod jego nadzorem. ■

Wchodzimy do warsztatów* 
W jednej z hal przy to k a rk a j 
pracuje około 20 inwalidów. 
pytujemy jednego z nich, j J  
mu idzie praca. (

— Bardzo dobrze — odpowj 
da — i dajfe mi duzo zadowole.1

— Czy wprowadziliście wspJ 
żawodnictwo? J

— Oczywisfcie. Dokładne wy.l 
niki będą podane za miesiąc. I

— A czy bierze pan w n j j

— Naturalnie, nie ma ta k ie j 
co by się nie garnął do roboty.! 
Myślę, że wyniki będę mial n:t|

Przewodniczący Samorządni 
Koleżeńskiego ob. Krysiak opoJ 
wiada, że przez cały czas pobył 
tu w zakładzie nauczył się duil 
i za kilka tygodni będzie pral 
cował w Pa-Fa-Wagu, z czegl 
bardzo się cieszy, gdyż nie bę.1 
dzie już ciężarem Państwa.
SAMI ZROBILI OBRABIARM

Przechodzimy do następ n i 
hali, gdzie od jednego z inwał 
lidów dowiadujemy sie, iż un fl 
niowie wyprodukowali obrabiał 
kę (oczywiście z wyjątkiem o «  
lewu). Oglądamy maszynę i 
czom własnym nie chce się wifl

To dobrych tu \  macie fa-l 
chowców — zwracam się do inS 
żyniera Krasińskiego. I

— Jeszcze nie zupełnie, a ifl 
za miesiąc 43 absolwentów o f l 
puszcza Zakład i cześć z nichfl 
pójdzie pracować do Pa-Fa-MM 
gu, Państwowej Fabryki Obra® 
biarek i Państw. Fabryki Silm-B 
ków na Psim Polu. Inni znónfl 
wyrażają chęć pracować u Ceł 
gielskiego w Poznaniu oraz «  
Stoczni Gdańskiej. Jestem pew-1 
ny, że wstydu mi nie zrobią.1 
Chłopcy mają zapał do pracy, ifl 
to jest najważniejsze. I

Ten zapał do pracy wyraża!
• ię  w słowach:  Niestety, dzieńl
jest za krótki, a tak chciało byl 
się pracować nawet i orzy nie-1 
dzieli, bo czytn więcej się nau-l 
czymy, tym większy z nas bęJ 
dzie pożytek. Nie chcemy bySl 
gorsi od innych". ■

J. Kucuk.

C ie k a w e  p o z ycje
Słuszne jest ztianie mistrzów 

szachowych, 'ż e  wygraną partię 
należy jeszcze „wygrać". Nie­
jednokrotnie partia na oko wy 
grana, żle poprowadzona do koń 
ca — przemienia się w klęskę, 
albo kończy remisełn. Ilustracją 
tego twierdzenia je s t. zamiesz­
czona poniżej pozycja. Na oko 
czarne, mają duże szanse wygra­
nej, Wprawdzie skoczek czer- 
nyah jest unieruchomiony po­
nieważ musi pilnować pola b8, 
jednak wystarcza na tyle, aże­
by pozwolić im na uzyskanie 
ważnego ,tempa" w odpowied­
niej chwili. Białe zagrały Kc4, 
czarne odpowiedziały g7 — g5

partia zakończyła się remisem,

ponieważ białe biją w przelocie 
pionka na g6. Czarne, pragnąc 
uzyskać zwycięstwo, powinny 
były grać na 1) Kc4...

, Kg8; 2) Kdś—KfT; 3) Kd6— 
Ke8; 4) Kc7—Ke7; 5) Kc8—Kd6; 
6) Kd8—Sb8! 7) Ke8—Ke6; 8) 
Kd8—Sa6! (skoczek zajmuje wy 
godniejszą pozycję); 9) Kc8—Kf8; 
10) Kf8—gó. -

Obecnie białe zmusz<ne są bić 
w przelocie jedrakowoż czarny 
król zajął opozycję i nic juz nie 
przeszkadza w drodze do wygra 
nej. Pouczająca końcówka.

SPOTKANIE SZACHOWE re­
prezentacji Wałbrzycha i Jele­
niej- Góry, rozegrane w dniu 22 
bm w Jeleniej Górze* przyniosło 
bćsapelacyjne zwycięstwo goś­
ciom w stosunku 8 5:4,5!! Dla 
Wałbrzycha punkty zdobyli Stu 
dnicki, Szapiro; Cyrobała; Gaw­
ron Kaczmarczyk, BEachowski, 
zaś po pół punkta: Jaszczuk, Kra 
ter; Link> Faber; Leibler. Dru­
żyna jelienicg-ir&ka okazała się 
bardzo twardą i rokuje na przy 
szłość piękne możliwości. Ma o- 
na duże poparcie w Polskiej 
,,YMCA“.

REPREZENTACJA WROCŁA­
WIA rozegrała dn. 29 bm. re-

Panem 1 władcą w pasiece koł 
chozu im. Budiennego jest dwu 
'dziesto kiUcoletni Grlsza Syr- 
dow. Zajmuje się on tylko swy­
mi pszczołami, podpatrujr braki 
i niedociągnięcia ich organizacji 
i ulepsza je w sposób zdumiewa 
jąey.

— Od tysięcy lat — mówi Syr 
dow — pszczoły roiły się kiedy 
im się podobało, teraz czynią to 
wtedy, kiedy my uważamy za 
stosowne. Jeżeli to jest niepo­
trzebne, potrafimy przeciwstawić 
się wyrojeniu. Dotychczas utrzy 
mywano, że każdy ul ma tylko 
jedną królowę u nas w jednym 
ulu siedzą 2 ‘ królowe. Daje to 
.podwójny przychówek - i podwój 
ną ilość miodu.

Zapytujemy, oo robią pszczoły

kurą, zwłaszcza jeśli ma się em 
biicje’ wiprowedziania rewolucyj­
nych zmian w pszczeli światek.

Ciekawych abserwacjl dostar­
czyła psychologom wystawa ry­
sunków dzieci, która odbyła się 
niedawno w Muzeum Pedagogicz 
nym w Paryżu. Ustalono, że dzje 
ci polskie najchętniej malują 
swój dom. Taki dom jest otoczo 
ny kwiatami i często posiada o- 
bok studnię a na dachu gniazda 
bocianie, co jest charakterystycz 
ne dla krajobrazu wsi polskiej. 
Najdziwniejsze jest to, że takie 
domy malują dzieci grodzone już 
na wychodźstwie znające tego 
rodzaju chaty wiejskie jedynie ; 
opowiadań rodzjców. N‘eświado. 
mie dzieci te wyrażają tęsknotę 
za własnym domem w Polsce.

Poważną rolę w rysunkach 
dzieci odgrywają barwy. Kolora 
mj wyrażają dzieci swoje uczu­
cia. Postercie, któryoh dziecko 
nie lubi, maluje ono najczęściej 
w kolorach chłodnych np. nie­
bieskich. Natomiast wyrazem sym 
patii dziecka, jest kolor czerwo.

riy. Jest on najsilniejsżym wyra 
zem dodatnich uczuć dziedka.

Rysunki odzwierciedlają też 
wrażliwość i uczuciowość dzieci. 
U dzieci wrażliwych J uczucio­
wych wszystkie postacie uwieoz 
nione są w ruchu. Sztywne po­
stacie są dziełem dzieci pozba-

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że W. Brytania przeżywa po woj 
nie ostry kryzys mieszkaniowy i 
że za mieszkanie płaci się tam 
zawrotne sumy.

Niedawno w piśmie .Reynolds 
Wews" ukazało się ogłoszenie 
młodego ofiiecującego artysty- 
malarza Davida Dayidsona, który 
propionuje namalowanie portre­
tu temu, kto pozwoli mu zamie­
szkać „w stodole; na strychu; w 
stajni czy psiej budzie".

Jtkcś słabo jest z tą kulturą, 
jeżeli nawet utalentowani arty­
ści - plastycy zmuszeni są w ta 
tje j formie szukać deijhu nad gło 
w»i żeby móo tworzyć dzieła 
sztuki! W krajach demokracji lu 
dowej jest to nie do pomyśle-

wanżowe spotkanie * reprez«ui 
tacją Wałbrzycha. Wroctawitii

dzie, natomiast Wałbrzych zcch 
ce zrehabilitoweć się fc poret- 
kę poniesioną we Wrocław u Z 
tych powodów spotkanie zapwJ 
da się bardzo interesująco

ROZGRYWKI ELIMBNACYJ. 
NE w sekcji szachowej , CzyteLl 
nika" dobiegają końca. Do ro» 
grania pozostało jeszcze klkaj 
partii. W eliminacjach bierzf u. I 
dział 11 z: wodników. Foziom bar| 
dzo niewyrównany. Nie mnie) 
,Czyte|nik“ może dziś wystawi! 
już sześcioosobową drużynę, kt61 
ra może być twardym orzechtm 
do-zgryzienia dla każdej druiy 
ny wrocławskiej.

W TRENCZYŃSKICH CIEPLI­
CACH (Czechosłowacja) ma odbył . 
się w drugiej połowie sierpnia 1 » 
pierwszej września br. wielki tut 
niej międzynarodowy z udziałem 
zaproszonych przedstawicieli ZSRR, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii, Wlocti. 
Austrii, Szwecji, Finlandii, Grecji, 
Belgii, Polski i Czechosłowacji. Kto 
na tym turnieju będzie reprezento 
wał Poiskę, jeszcze nie wiadomo, 
ale są wszelkie dane, że na turniej

wówczas nie wzdąłby udziału w 
ttumieju Indywidualnym o mlstrzo : 
stwo Polski. Turniej o mistrzostwo 
Polski ma się zacząć, jak podaw* 
liśmy, 4 września br.

SPOTKANIE GLIWIC z „Jedns- 
telem" z Opawy zakończyło sil

13:7. zaś Zabrza z tvm samym
bem w stosunku 12:8.

WIĘCEJ ŻŁÓBKÓW 
f  PRZEDSZKOLI

DOROŻKA PAROWA, WYSTAWIONA W Uli R. NA ŚLĄSKIEJ WY­
STAWIE PRZEMYSŁOWEJ WE WROCŁAWIU

KĄCIK SZACHOWY

N a s z e r o k im  ś w ię c ie
0  R e w o lu c y jn e  z m ia n y  w p sz c z e lic h  u la c h  t  K o lo r  
c ze rw o n y  je s l  u  d z ie c k a  w y ra z e m  s y m p a tii  §  B e z d o ­

m n y  a riy s tfa  z a m ie s z k a łb y  n a w e L .  w p s ie j  b u d z ie
pozostające w ulu, kiedy inne wy 
latuią zbierać pyłki kwiatów.

— Roboty w ulu jest dość. 
Trzeba karmić larwy, robić po­
rządki, a  głównie ochraniać ul 
przed wrogami, uwłaszcza przed 
złodziejami miodu- z innych uli. 
Inne pszczoły stoją przez cały 
dzień przy otworze i wachlują 
skrzydłami żeby w ulu było świe 
że powietrze.

Ule w pasiece Syrdowa są o- 
brotowe. Kiedy jest chłodno, 
pszczoły potrzebują ciepła i  o- 
twory muefcą być skierowane na 
południe. Gdy zaś jest ciepło — 
potrzebują chłodu i ot t  >ry od­
wraca się na północ.

Aczkolwiek miód fabrykują sa 
me pszczoły, opieka nad dużą pa 
3ieką nie jest bynajmniej syne-

W PIERWSZEJ POŁOWIB I 
czerwca br. rozegrany ziostanie I 
mecz szachowy Polska — Butga I 
ria. Mecz odbędzie się w Kra. I 
kowie. Naszych barw mają bro. ‘ 
nić: Makarczyk, Gawlikowsk, j
Śliwa, Plater; Gadaliński; B"- I 
rowski; Tarnowski, Ezapiel, Gryń I 
feld Pytlakowski. Mecz rozegra I 
ny będzie na 10 szachownicach, I 
dwukołowó 

Drużyna bułgarska ma przyje­
chać w pełnym reprezentacyj- | 
nym składzie z Cwietkowem i 1 
Nejkirchem na czele.

PODCZAS PODROŻY po Am« 
rykach PcW.ocnej 1 Połudn o. I 
wej exmstrz św:;ta Euwe wy.l 
grał 1250 zremisował 200, a pr>« 
grał zaledwie 60 partii.
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MiespoJ; 

porażka faworytów 
w biegu na 3 tccn

Dalsze wyniki 
niedzieli

w  n u m e r z e  

ę § s i r x e g s M y m

SOl i wi p i g s f c i e g o  Stcacia&iau

W ofewódzki B ieg Narodowy  
byli wspaniałe; manifestacja młodzieży

Było to wspaniale święto mło 
dzieży dolnośląskiej i jej wy­
chowawców, którzy przygotowa 
W Wojewódzkie Biegi Harodo-

620 zawodników 1 zawodni­
czek z wszystkich powiatów doi 
ncśląsbich przedefilowało przed 
trybunami.
W loży honorowej byli przedsta 

■wicielc władz państwowych, 
społeczeństwa i sportu. Na 
trybunach — cały sportowy 
Wrocław.

Nie tylko zresztą Wrocław, 
przyjechały auta ze Świdnicy, 
Wałbrzycha, Dzierżoniowa i o- 
kolic pcdwrocławskich, przywo­
żąc „kibiców", którzy dopingo­
wali serdecznie zawodników.

Krótkie przemówienie wice­
przewodniczącego WRN ob. Ger 
■nana, kilka słów wygłoszonych 
przez dyrektora WUKF Szy­
mańskiego, raport który złożył 
kierownik zawodów Piątkowski 
I chorągiew otwarcia mi­
strzostw weszła na maszt. 
Orkiestra wojskowa gra Hymn 

Narodowy.
Kilkuset najlepszych zawodni 

ków miast, miasteczek i wsi 
dolnośląskich odchodzi na start.

Wicedyr. WUKF Wegner, któ 
r e m  w dużej mierze zawdzię­
czamy zj.i.fcomiłą organizację 
imprezy, naradza się z najbliż­
szymi pomocnikami Małeckim. 
Swierrayńskim, Launerową i 
Mazurkiem. Pracuje sekreta­
riat. Sędziowie — absolwenci 
kursu Wrocławskiego Studium 
W.F., zajmują swoje miejsca.

Wśród huraganowych braw 
rozpoczynają bieg pierwsze za­
wodniczki.

Po nich następuje młodzież 
męska i wreszcie starsi.

Omówieniem sportowej części 
Imprezy, która dała sportowi 
dolnośląskiemu nowe rzesze lek 
koatlctów i „ambasadorów" 
kultury fizycznej omówimy w 
łpecjalnych artykułach.

Dziś stwierdzamy tylko to, 
te była to impreza wspaniała!

Czasy osiągnięte przez zawód 
alczkł prowincjonalne i niezna 
nycti szerzej sportowców Wro­
cławia predestynują Ich do re­
prezentacji okręgu.

Świdnica urosła do miana 
konkurenta Wrocławia. Dzierżo 
niów, Wałbrzych, Bolesławiec, 
Legnica, Jelenia Góra, Oława 
czy Kożuchów — wykazały, że 
mają doskonałe kadry przygoto­
wanej sportowo młodzieży.

Kiedy opuszczono chorągiew] 
Biegów Narodowych było radoś 
nie na trybunach i na boisku. | 
Albowiem radosna to była i 
wzruszająca impreza.

Dobrze ją określi! mianem 
historycznej, delegat starych 
pionierów lekkoatletyki ob. 
Skrabe w ostatnich, pożegal- 
nych słowach.

WYNIKI TECHNICZNE:

1. Kowalczyk Dzierżoń. 1.29,6;
2. Rączewska -  Wrocław 1.30,0;

10. Zającówna — Jelenia Góra.

n a IOW m — »4 osób
1. Fórmanek — Wrocław 2.50,6;
2. Machowisk—Wałbrzych p. 2.52,6 
J. Królikowski — Kamienna

Góra 2.53,6;

5. Dhigoborski — Wrocław;

7. Dobkiewicz — Wrocław;

9. Rekun — Wrocław;
10. Peterko — Ząbkowice.

Grupo żeńska od U -  II

1. Fluder — Świdnica 1.2S.3;

3 Godlewska — Świdnica 1,31,2; 
4. Pcczyńska — Wałbrzych;

1. Felcenloben — Kłodzko 2.50,2;

Wortmau, Os tanko wicz, Jagiełło
m is t r z a m i  s z e r m ie r c z y m i  D . Ś lą s k u

Ogniwo toruje drogę do ligi
G ó r n ik  p o k o n a n y  4:1
na piłce. 11.000 rzesza kibiców opu

ny w szybkim tempie 1 lair. Do po 

że sędzia Frąckowskl z Lubania, 

żyną lepszą było Ogniwo, wygrywa

PRZEBIEG MECZU 
Grę rozpoczyna Górnik, ale z

ka Pawelczyk mienia kierunek

który zastąpił Kiryka. W kilka mi 
nut później Bajer marnuje doged

trów do pustej bramki.
W I minucie zawodów ładny a- 

tak Ogniwa Borek dostaje piłkę i

bramką Górnika. Dopiero w 18 mi

do pierwszego rzutu nożnego. Gra 
się powoli wyrównuje, atak Gór-

ezasu na pole wrocławian, ale 
Świetna obrona Ogniwa Jest zawsze 
na miejscu.
PO PRZERWIE 

| Początek drugiei połowy nie zapo 
| wiada wcale taldego wysokiego 
I zwycięstwa Wrocławia. Górnicy lad

nie zagrywają goszcząc teraz coraz

Zryto ten trwał jednak zaledwie 10

lego ataku gospodarzy i Górka zdo 
bywa trzecią bramkę. W kilka mi 
nut później sędzia nie uznaje czwar

bramką Ogniwa 1 sędzia dyktuje

z pięknego golowego biegu Borek 
zdobywa czwartą bramkę, ustalając

zawodników publiczność wynagro­
dziła gorącymi oklaskami.

Górnik zagrał bez Stoiego, który

TABELKA finałów KI. A 
L Górnik 4 5 11:7
I. Ogniwo 2 3 6:3
3. Julia 2 e 10:5

W K S  L e q i a
wy grata z Jerin. Radziecką 4:3

prowadzenie Legii, a potem 
Ryś idobywa punkt decydujący. 
3 minuty przed końcem gry 
zespół radziecki strzela z winy 
obrońców trzecią bramkę.

Pata wag- Polonia 2:0
czym świdniczanie buoz* się ja:» 
by ze snu zaczynają grat planów*, 
co jednak nie uwidacznia sw zdo by 
ciem bramki, dzięki wspaniale!

ty gry należą do gości, którzy jed 
nak nie mogą uzyskać wyrównania 
dzięki dobrej grze tria obronnego

Już w 6 minucie gry następuje ak 
cja całego napadu miejscowych pił 
kę otrzymuje Szymczak i strzałem 
nie do obrony podwyższa ■ wynik

Dalszy ciąg meczu to gra otwar 
ta i zacięta. Jednak bramkarze tak 
miejscowych jak i gości ratują 
swoje świątynie.

Sędziował Szulak z Łodzi. Jft-

Pierwsze mistrzostwa szer 
miercze Dolnego Śląska stały 
na dobrym poziomie. Z zapo­
wiedzianych zawodników nie 
stanął na starcie jedynie Łapiń­
ski (Związków.). Przewodniczy­
li doskonali sędziowie b. olim­
pijczycy — najlepszy szablista 
polski dyr. Dobrowolski, inż. 
Suski, oraz Morawski.

Floret skończy} się zwycię­
stwem wicemistrza Polski inż. 
Wortmana, który miał 4 zwycię 
stwa. Na dalszych miejscach 
znaleźli się por. iłzeździecki 
(Legią), Malczewski i Majew­
ski (AZS) po zwyc. oraz Na­
wrocki 0 zwyc.

W szpadzie zwyciężył red. O- 
stańkowicz 5 zwycięstw bez po 
rażki przed Wortmanem, 4 zwy 
cięstwa, por. Oleksiewiczem 
3 zwyc., por. Przeździeckim 2 
zwycięstwa, Jagiełło 1 zwycię- 

i inż. Osostowiczem.

Szabla zakończył? się.,, zdeby 
ciem 5 punktów przez Jagiełłę, 
inż. Wortmana i Oleksiewicza.
Po dwukrotnej dogrywce zajęli 
oni miejsca w tej kolejności za­
ledwie różnicą trafień.

Czwarte miejsce zdobył Przei 
dziecki, przed Malczewskim,, 
Kruszewskim (Związk.) 1 zwyc. J 
Palige (Legia).

Zawody mimo konkurencyj­
nych imprez piłkarskich wzbu* 
dzily dość duże zainteresew^f

Drużyna repr. wrocławskich 
Zw. Zaw., do której wejdą ini. 
Wortman, red. Ostańkowicz, 
por. ' Oleksiewicz i Łapiński 
wyjedzie na turniej Zw. Zaw. 
do Warszawy, gdzie będzie bro­
nić barw wrocławskich,

Reprezentacja opierać _sig bę­
dzie na ZS Związkowiec i ZS 
Budowlani.

Turniej 7-kowy OKZZ
W najbliższym czasie, na całym 

terenie Doln. Śląska roegTywany 
będzie turniej s'ódemkowy w pił 
ce nożnej wśród drużyn zrzeszo 
nych w pioneeh Zw. Zaw.

Wydział sportowy OKZZ-u. w 
po-rozumieniu z Okr. Zw. Pitki 
Nożnej, polecił organizację tego 
turnieju poszczególnym podokrę- 
gatn. Finał tego pięknego tumie 
ju rozegrany zostanie we Wro­
cławiu.

Rozgrywki będą trwały 2 X l i  
min. Jek wiemy z doświadczę, 
nie, n'e zawsze w takim tumie, 
ju wygrywa drużyna lepsza ni« 
spodzianki w ndzaju wyefcminc 
wan a A-klasowej druzytny przez 
C-klasową zda rat ją  sje b. czę.

Czortek zegna się z ringiem
mjak" postanowił 2ekońcżyć ewą 
karierę występem na imprezie, 
zorganizowanej ku czci Kongre­
su Związków Zawodowych.

Związkowa Rada Kultury Fi. 
zycznej i Sportu ufundowała dla 
zasłużonego sportowca pamiątko­
wy upominek.

Czekamy więc na- pierwsze wy

Wyniki lię we
Polonia W. —  Ruch 2:2 
Polonia B. —  AKS 2:3 
Z. Z. K. — Cracoyia 1:1 
Szombierki —  Ł. K. S. 3:3 
Wisła — Lechia 5:1 
L,egia - /  Warta 0:2 

II Litra Grupa Południowa: 
Chełmek — Skra 2:6 
Polonia P. —  Naprzód 1:3 
Tarnowia —  Górnik R. 4:2 
Pafawag — Polonia Sw. 2^

Grupa Północna 
Widzew — PTC 1:1 
Garbarnia — Ognisko 5:1 
Gwardia Szcz. — Pomorza­

nin 1:5.

RZYM. WłoC-h tossi' twysfcał 
znów doskonały wynik w rzuci* 
dyskiem, osiągając odległość 52,59 
m. W konkurencjach kobiecych: 
Cordiele rzuciła djekiem 42 23 m 
Tyler (Anglia) uzyskała w skoku 
wzwyż 1,65 m. .

Bytomskie Zjednoczenie 
Przem ystu W ęg !ow ego

przyjmie do działu planowania:
1-g* KIEROWNIKA Wydziału Gospodarki Materiałowej 

(Inżynier górniczy wzgl. techn. górniczy z odpowiednią prak­
tyką),

3-eh STARSZYCH referentów technicznych (techn. górn. 
z praktyką),

1-go STARSZEGO referent a technicznego (techn. • mecha­
niczny z praktyką),

2-ch REFERENTÓW technicznych (techn. górn).
Zgłoszenia: BYTOM, ul. Moniuszki 28. K-2342

t OGŁOSaEEllA PRÓBCE i

TYLKO DO SEZONU r V(»^bn)em|!
wszelkiego ro dzaju skóry futerkowe

d la  o s ó b  p r y w a tn y c h  K -2343
wobec tego r  adzimy okres ten wykorzystać. 

Specjalność: barany na nutriety i dziczyzna:99l \ lU T f M B A ‘ * S p . Z «f. «N
Wyprawiarnia i Farb iarnia FUTER 
POZNAft, CHWALISZ EWO 58/59, tcl. 29.07.

Uwaga! NAUCZYCIELE,
RADY ZAKŁADOWE. 
KIEROWNICY ŚWIETLIC

HANDLOWE
KUPIMY gażnik do Tempa 2-cylin- 
drowego marki Graezin „Apis“. -  
Świerczewskiego 23, teł. 33-98 . 3»61
SPRZEDAM samochód DKW po ge 
neralnym remoncie, radio 6-lampo 
we walizkowe^ Oglądać od 17-tej.

MEBLE, pianina, tapczany, komple 
ty kupują, sprzedaje, skład mebli

OrcEynaóor S fp U a la  W o je t ,
I>r J a n  K a s z e k -  
R o sc n b u « c‘h  3946 
c h o ro b y  d z ie c i

przyjmuje obecnie: Wrocław, 
)*«gi«ale Itofa sL e  nr 7 
a«! ę n J iif l ł  3-5 p*> ootti^niu

WARSZTAT tkacki nowy sprze- 

KOLDRY puchowe nowe do sprze-

KUPIĘ lekarstwo przeciw astmie 
BronChovich yn i itrmometr elek-

WĄBRZE2NO! Sprzedam dom rrfie 

nym domkiem gospodarczym. Par­

ty od Rynku. OJerty poważnych 
reflektantów „PAR" Poznań, Rataj

Poznań, tel. 74-20 K 2321

W ydział Techniczny Zarządu  M ejsklego
. . . .  WE WROCŁAWIUprzyjmie natychmiast

k w a l i f ik o w a n e g o  in ż y n ie r a  
w z g f . { e e h n ć k a - liy c ir a u t ik a
Warunki do omówi enia. K-2354
Zgłoszenia: Wrocła w, Plac Solny 16 — pokój 203.

Organizując Koła Członków Spółdzielni Wyd. Ośw. „Czy­
telnik" zyskujecie między innymi możność korzystania z bo­
gatego księgozbioru Inspektoratu Kulturaljio - Oświatowego 
„Czytelnika". Za opłatą 8 zł miesięcznie ód książki można wy­
pożyczać całe komplety książek z zakresu beletrystyki jak też 
i literatury popularno-naukowej. Wszelkich informacji tak w 
sprawie założenia koła jak I szczegółowych warunków ko­
rzystania z biblioteki udziela Insp. Kult. Oświatowy Wrocław, 
ul. Oławska 10/11. W-174

Irnź czwarty 1.000,800 zł.
PADŁ W KL. I 5G LOT. NA NR. 8633

Poza tym U  M O M / t M E G O
2M.060 ZŁ. NA NR 41312, 100.800 ZŁ. NA NR 8312
Losy do II kl. 56 Lot. już są do nabycia:
WROCŁAW, STALIN A 27, ŚWIERCZEWSKIEGO 53 
WAŁBRZYCH, plac Grunwaldzki 1 K-2364

Nr 147

Wrocławską Legia rozegrała 
mecz piłkarski z jednostką ra­
dziecką z Legnicy, odnosząc cen 
ny sukces 4:3 (2:1). Bramki dla 
wojskowych wrocławskich zdo­
byli: Cieślik 2, Ryś i Stań­
czyk po 1.

Do przerwy gra była wyrów­
nana z lekką przewagą piłkarzy 
radzieckich. Niestety akcje ich 
kończą się na obronie i bram 
karzu, a Legia lokuje dwukrot­
nie piłkę w siatce gości.

Po przerwie pada bramka wy 
równująca. Legia opada z sił 
i goście opanowują powoli bo-

Samobójczy strzał daje znów

Jeden i  najlepszych zawodni- 
ków w dziejach boksu polskie­
go mistrz Polski — Antoni Cz«r. 
tek, wystąpi po rai ostatni na 
ringu w meczu OKZZ Warszawa 
— OKZZ Wrocław.

Czorłek — członek Związkowe­
go Klubu Sportowego „Rado-

startowało lii osób 

Z Kwiatkowski -  Wrocław’ 9.25,0; 

4. Burka — Wrocław:

8. Kudański — Wrocław;

10. Popiel -  Żagań.

DYPLOMOWANY absolwent Akade 
^ w ^ e d ^ ^pracy^ B^uro Oglo-

STENOTYPISTKA. maszynistka z

SAMODZIELNIE poprowadzi gospo 

nia . pod „Wyjątkowa* 3927‘4 do „Sio 

OBOWIĄZKOWA poszuikuje pracy

|  WOI.NE POSADV {
PRZYJMĘ  ̂ pomoc domową od za-

POSZUKUJEMY mechaników do 

omówienia n a . miejscu. 3884

POSAD POSZUKUJĄ

OKULARY 2 pary zgubiono, ode- 

ZGUBIONO ,,Kennkarte“ wydaną

ZGUBY -  KRADZIEŻE

ROŻNE
ZNALEZIONY zegarek ^róg Norw:-- 

STUDENTA  ̂przejeżdżaj

Molenda Helena. 3*^

LOKALE
3 — 5 POKOJOWEGO mieszkania 

ODSTĄPIĘ mieszkanie, rwrot^kósz

ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnią gaz.

DWÓCH pierwszorzędnych, kraw-

POMOC domowa potrzebny, .Opo-

PIELĘGNIARKI do dzieci poszuku 
ję. Warunki dobęe B.rykner, Stalina

CHŁOPIEC do sklepu potrzebny. 
Zgłoszenia B^uro ^Ogłoszeń ..Sl^wa

POMOCNICA domowa poszukiwana

PANIENKA do sklepi i»trzebna. 
2yciorys. referencje . keni®c*ce. Zgło

STUDENT wyjedzie poza Wrcciaw 
w charakterze korepetytora. Zgło­
szenia Biuro Ogłoszeń ,.Slowa Pol­
skiego** pod ..Korepetytor*'. 2*88 
POMOC domowa, potrzebna

AKWARIA, klatki, sprzęt, egzotycz

SAMOTNY z wkładem 100.000 zł
przystąpi do spółki. Miejscowość i
ty ‘ kierować: Biuró Ojłoszeń

SAMOCHÓD ciężarowy „Gass“ 15 
aiem^3przyczepką 2 °tonową°okazyj 

WYTWÓRNIĘ wód gazowych ćjd-

następujących skład :ch:
Polotnia: Nowak, Slęzok, Otrzą-

i Cichy.
Pafawag: Krzyk, Dąbrowski, Cheł 

czyński, Malicki, Stasiak, Czyż, 
Szymczak, Gołąbek, Nimske, Sam-' 
bor, Kopczyński.

Przebieg gry.
Pierwsze minuty meczu to gra o- 

twarta z obustronnymi atakami.

Str. S



  " S Ł O W O  P O L S K l t i

W m a r sz u  k u  so c ja liz m o w i

S. D. sojusznikiem partii robotniczej
III zjazd delegatów Kol miejskich Wrocławia

t e a t r y
TEATR WIELKI -  dziś llleczyn-

TEATR POPULARNY — sala zaję­
ta przez OKZZ.

TEATR MŁODEGO WIDZA — ul.
Rzeźnicza IZ — o godz. 19-teJ 

. „Chory z urojenia- przedst. zamk

LRlA
„SLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67 — „Podróż w nieznane'* 
<włoski) w dnie powsz. 1S, 18,1*.

SCALA" — ul. Mikołaja 17—„Sen 
o miłości" (franc.) w dni» powsz. 
16, 1S.1S, 20.30 w niedzielę o godz.

Wczoraj odbywał się we Wro_ 
dawki Bj««d delegatów kół wro 
oławskich Stronnictwa Demokra­
tycznego. Fronton gmachu zjazdo 
wego — Izby Przemysłowo-Han­
dlowej ozdobkmy był flagą o 
bairwaoh polskich 1 żółto -  czer­
woną — o barwach miasta Wro.

Obrady w wielkiej sali Izby 
Przemysłowo _ Handlowej otwo­
rzył prezea MK, wiceprezydent 
miasta Horwath. Na wstępie chór 
,Echo ' wrocławskie" odśpiewał 
zwrotkę polskiego Hymnu Pań­
stwowego i kilka innych pieśni, 
poczem nastąpiła część oficjalna 
zjazdu — powitania. W prezy­
dium Zjazdu zasiedli: rektor S. 
Kulczyński, pas. S. Kaliszewski, 
prezes M. Bogusławski, sędzia 
F. Różycki, inż. A. Srebro J. Pi- 
Larowicz_ S. Syryllo J. ..Kwiat­
kowski M. Kosiński, oraz przo­
downicy pracy — K. Marcinków 
Ska (ZUS),>S. Gajewski (Zarząd 
Miejski).

POWITANIA
Przewodniczył obradom pos.

Pierwszy - zabrał głos prezes 
MRN Paszkę. W serdecznym prze 
mówieniu podkreślił on pracę 
S. D. nad odbudową zniszczone­
go miasta i nad przebudową ustro 
ju Polski, dziękując w łmieni-u 
MRN radnym Stronnictwa za pet 
ną zrozumienia współpracę z Ra 
dą. Serdeczne przemówienie prze 
wf.\lniczącego MRN o pracy S. D. 
na terenie Rady Narodowej, sela 
przyjęła długo niemilknącymi o- 
klaakami.

Również słowa podziękowania 
dla Stronnictwa Demokratyczne­
go za pełną inicjatywy pracę dla 
(miasta wygłosił prezydent miasta 
Kupezyński a radny miejski i 1 se 
kreterz Komitetu Miejskiego 
PZPR pos. Geraga uwypuklił peł 
ną współpracę z radnymi S. D. 
na terenie MRN na każdym od­
cinku, życząc zjazdowi pomyśl­
nych obrad w imieniu swojej 
partii 1 swoim własnym.

Przemówienie pos. Gefagi sa­
la powitała hucznjfcm oklaskami.

W ilmieniu Stronnictwa Pracy 
składał zjazdowi życzenia ob. 
Futyma.
SZKOLENIA 

Głęboką treść zawierało prze­
mówienie przewodniczącego W<x. 
jewódzkiego Komitetu S. D., pre 
iesa Sądu Apelacyjnego mgr. Mi 
czysława Bogusławskiego. Nacisk 
w tym przemówieniu spoczywał 
na nadążaniu inteligencji zgrupo­
wanej w szeregach Stronnictwa 
za doktryną/ filozoficzną lustro, 
jową — marksizmu _ leninlzmu. 
Mówca podniósł, że ustrój socja­
listyczny opiera się nie tylko n«

NOTATNIK WROCŁAWSKI
Q  HONOROWYMI CZŁONKAMI 

Tow. Przyjaciół Żołnierza zostali: 
prezydent miasta, Bronisław Kup- 
czyńskt, wiceprezydent miasta, Wła 
dysław Horwath, oraz prezes OKZZ 
I ôga-SowiAsfcl.

O  DELEGACI NA KONGRES 
Związków Zawodowych z terenu 
Dolnego Śląska zbierają się dziś we 
Wrocławiu. jutro o godz. 10.30 
odjeżdżają z Dworca Głównego do

nych wagonach. Zbiórka delega-

m  iest w siedzibie OKZZ jutro o

Q  OO SOBOTĘ I NIEDZIELĘ or 
tani żuje Uga Morska wycieczki po 
Odrze motorówkami. Odjazd z

Zwierzynieckiej co godzinę. Można 
również w, przystani wypożyczać ło 
dzie 1 kajaki w cenie 100 zł za go­
dzinę. Najpopularniejsze przejażdż 
kl są na Wyspę Miłości. Należałoby 
tylko ostrzec przed słynnym „wodo 
•padem śmierci" (przy Ogrodzie 
Zoologicznym). Szkoda, że do tej

O  MATURZYSTÓW 1-GO i  3-GO 
GIMNAZJUM, członków ZMP wzy 
Wa ref era t szkolny 2 dzielnicy ZMP

godz. 16 w świetlicy przy ul. Po-

O  ODPRAWA REFERENTÓW 
szkoleniowo-o światowych ZMP z te 
rerju l dzielnicy odbędzie się w 
Świetlicy przy ul. Pomorskiej 15 
dziś l Jutro o . godz.-17.

o  11.090 ZŁ PREMII otrzymał w 
ubiegłym miesiącu pracownik Pocz 
ty Wachowiak, 12.000 — ob. Kamiń­
ski, a 11.000 — ob. Budyk.

o  WYSTAWĘ RADZIECKIEJ KA 
* IK aW ry politycznej oglądać 
można w Klubie Międzynarodowej

skiego 89) od godz. 10 do 20. Wstęp 
bezpłatny. Prace obejmują wspa-

wa, Dołgoruikowa, laureatów stali­
nowskiej premii.

Q  STRONNICTWO PRACY na 
wojewódzkim żjeżdzie swych człon 
ków, rzemieślników uchwaliło rezo 
lucję, domagającą się włączenia go 
spodarki rzemieślniczej, drobnoto-

Q  WŁASNĄ ORKIESTRĘ tworzy 
obecnie Rada Zakładowa Fabryki 
Maszyn Elektrycznych. Orkiestra 
ma Uczyć 25 osób. Kierownictwa 
podjął się ob. Józef Szlachta. Koszt 
Instrumentów wyniesie około ml-

znależll robotnicy w formie uzy­
skanych oszczędności oraz przez

O  PORZUCONO NA BRZEG FO-

bą na grubość kołdry, zdarte ze 
słupa ogłoszeniowego. Kto tak za­
śmieca miasto? Można oglądać ten 
Śmietnik na Podwalu Świdnickim

Q  ZARZĄD ZWIĄZKU EMERY­
TÓW zawiadamia zainteresowanych 
członków zamieszkałych we Wrocła 
w fu, że dary UNRRA będą wyda-

których nazwiska żaczynają się od 
liter A — K. Jutro po odbiór mają 
się zgłosić członkowie o nazwi-

Q  WYCIECZKĘ POD HASŁEM 
„Zabytki Wrocławia jako temat po 
ltgrafifci" organizuje pod przewod­
nictwem ks. prof, Sledzińsklego 
dziś o godz. 17.15 Polskie Tow. Fo­
tograficzne. . Zbiórka w lokalu

masach robotników, ale również 
na inteligencji świadomej w peł­
ni przemian jakie przebudowa u- 
stroju państwowego wprowadza. 
W rozumieniu tej sytuacji Stron 
nictwo Demokratyczne kładzie 
wielki naciak na przeszkalanie 
kadr swoich członków. Musi ich 
cechować czynna postawą wobec 
przemian ustrojowych w Polsce; 
muszą zgłębić podstawę filozo­
ficzną nowego ustroju oraz za­
cieśnić i pogłębić współpracę z 
czołową partią proletariatu PZPR, 
oraz muszą być awangardą inte 
ligencji pracującej w walce o po 
kój j  socjalizm.

Obszerny referat polityczny 
wygłosił przedstawiciel Centrali— 
go Komitetu S. D. pos. Kaliszew 
ski. Analizował on prężność go­
spodarczą, polityczną i  społecz­
ną krajów demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim na czele, 
oraz mara7łrn, słabość i pogłębia

państwach imperializmu i kapi­
talizmu pod przewodnictwem 

Stanów Zjednoczonych.
Na zakończenie części oficjal­

nej zjazd wysłał depesze do Pre 
zydenta R. P. Bolesława Bieruta,

27 stopni
Wczoraj mocniej przypie­

kało słońce. Nic dziwnego: 
Wrocław z dniem 27 maja 
wszedł w okres lata „klima­
tologicznego". Termometr po 
południu podniósł się do 27

Brakowało opadu. Z Kar­
pacza sygnalizowano wichu­
rę.

prezesa Rady Narodowej S. D., 
min. Wincentego Rzymowskiego, 
i sekretarza generalnego S. D. 
wcemin. Leona Cha jma.
WYBORY 

W drugiej części Zjazdu, nie. 
Eicjalńej^ prezez MK, Horwath, 

złożył sprawozdanie z  działalno­
ści "Miejskiego Komitetu. Po dy­
skusji sprawozdanie przyjęto jed 
nogłośnie.

W wyniku Wyborów ukonstytuo 
wał się nowy Miejski Komitet 
Stronnictwa Demokratycznego, w 
skład którego wesrali: prezydent
Horwath jako przewodniczący 
(po raz trzeci), I wiceprezes ob. 
Janioki, II wiceprezes Jeżewski, 
sekretarz Jakubowski skarbnik
Duda oraz dyr. Polskiego Radia 
Burczaik i ob. Witaliński — człon 
kowie prezydium. Jako członko­
wie wybrani zostali ponadto: ob. 
ob. Bartmański Kosińska, Kromo 
łowski, Kupcżyński; Łoziński;
Mencel, Ogrodzjński Rejchel.
Ponadto wybrano 8 zastępców i 
5 członków komisji rewizyjnej.
W OBRONIE POKOJU 

Na zakończenie Zjazd uchwalił 
rezolucję stwierdzającą m. in., że 
,,pokój na świecie jest niepodziel 
ny, warunkujący dobrobyt klasy 
robotniczej i że ąprawa pokoju 
wymaga czynnej postawy, a inten 
sywna praca nad wykonaniem 
planu sześcioletniego jest naszym 
najlepszjlm wkładem w dzieło

Inny punkt rezolucji przewidu­
je udział wszystkich komórek 
Str. Dem. w walce * analfabe­
tyzmem i stwierdza że demokra 
cja ludowa, idąca 'w  kierunku 
socjalizmu, musi dokonać zasad­
niczych przemian w dziedzinie 
kulturalnej.

Jutro Tydzień Lotniczy

Na skrzydłach szybowców
J u n a c y  p o p isu ją  s ię  n a  lo tn is k u

Kupiectwo o swoich bolączkach
ma zje ź d z ie  z rze sze ń  D o ln eg o  Ś lą s k a
W u*b. niedzielę odbył się we 

Wrocławiu doroczny Zjazd Rady de 
legatów Dolnośląskich Zrzeszeń Ku 
pieskich. Na. Zjazd przybyli delega 
cl z całego Dolnego Śląska. Wziął 
w rwm udział ponadto prezes Rady 
Nac/.o’jnej Zrzeszeń Kupieckich ob.

feracic' zanalizował obecne położe-

ClnJou handlowym na najbliższą

m{^ *  Przywitał Zjazd dyr. wydz.

niem Woj. Kom. S. D. mgr. Tuła- 
•lewicz, ze strony Str. Pr. ob. Ma- 
nowleęki. Mgr. Figas omówił współ 
pracę Izby Przem. Handl. z Zrzesze 
niami Kupieckimi.

ol, którzy uskarżali się na masową 
likwidację przedsiębiorstw handlo­

wych na terenie Dolnego Śląska,

kich spraw kupieckich, jak dostępu 
do towaru reglamentowanego, ob­
niżki czynszów lokalowych, udo­
stępnianie kredytów bankowych.

brany został przez aklamację Borys 
PotemkLn, zaś wiceprezesami: ob.
ob. Greger, Pszczótkowski i Leski 
(reprezentant Jeleniej Góry).

W uchwalonej rezolucji kuplec- 
two dolnośląskie podkrejjjj^, że „łą 
czy się z całym narodem w gorą­
cym proteście przeciwko wszelkim 
rewizjonistycznym zakusom odno­
śnie naszych granie zachodnich*4.

(—)

Z a tr u c ie  a lk o h o le m
Na klatce schodowej 4-®» pię_]tek zabruoia alkoholem, 25-letnle. 

to* przy U'l. Górnickiego, waku- g0 Ryszarda Jaśkiewicza (Pszen- 
*ialezi»no nieprzytomnego, wskujna 15), ślusarza, (y)

Lina się napręża — pilot szybów

zaciska dłonie na drążku. Gdzieś 
w odległości kilkuset metrów za-

bowiec znalazł się w powietrzu. Po 
osiągnięciu potrzebnej wysokości

krążył w promieniach słońca około 
5 minut. Ludzie z dołu Obserwowa

stąpił do lądowania.

brze — pochwalił go instruktor szy 
bowcowy Tadeusz Bydlińskl.

, dziej sprawny jest stojący obok 
szybowiec typu *,Jeżyk" zbudowa 
ny w Jeżowie koło Jeleniej Góry. 
Ma on wariametr, zastępujący lot­
nikom instynkt ptasi. Instynktem 
tym ptaki wyczuwają wznoszące 
śię prądy powietrza. Jest także 
szybkościomierz i wysokomierz.

słonecznych, że potrafią nierucho-

— Jak długo może utrzymać się 
szybowiec nad ziemią?

—• Najdłuższą trasę przebyła na 
szybowcu Rosjanka Klepikowa, ro­
biąc 726 km. Rekord długotrwałości

Wystawa przeciw weneryczna ZUS
ża. W niektóre dni dochodziła do 
1.000 osób dziennie.

W .początkach czerwca wystawa 
wyruszy na objazd tych terenów 
woj. wrocławsikiego gdzie jesz­
cze nie j.est znana.’ Będzie więc 
udostępniona publiczności w 
Strzelinie, Brzegu Oławie, Namy 
słowie i Trzebnicy.

Oprócz eksponatów w postaci 
zdjęć i makiet z okazj ii uruch-o 
mienia wystawy wygłaszane są 
prelekcje, pouczające o metodach 
ochronnych i o środkach zapobie 
gawczych.

Hodowla jedwabników nie kosztuje
a  z a p e w n ia  d o ch ó d

na jest tylko w 30 — 40o/0. Hodow­
la ta nie wymaga zbyt dużego wkła 
<łu pieniędzy, ani pracy, a daje

stosowanie w przemyśle młynar­
skim, chirurgii, spadochroniarstwie. 
Zapotrzebowanie roczne wynosi 1 
tnilion garncy, a w 1948 roku wy­
produkowano tylko 70 tysięcy garn

W wyniku dyskusji uchwalono: 
zwrócić się <ło Urzędu Woje­
wódzkiego Wydziału Rolnego o wy 
danie zlecenia do podległego per-

korzystania drzewostanu morwowe

kości — 8.800 m. Szybkość szybow­
ca wynosi od 40 do 350 km na go-

— Co się stanie gdy Lina wycią­
garki nie odhaczy się od szybow­
ca, albo się urwie?

— Zaczep jest tak urządzony, ż« 
jak lina osiągnie przepisowy kąi 
sama naciska sprężynę uwalniając

nia się, lina także wyłącza się sa-

III tydzień Ligi Lotniczej i trwać 
będzie do 5 czerwca. W ramach ty 
godnia przeprowadzone będą zbiór 
ki uliczne, w których udział wez­
mą członkowie Ligi Lotniczej, ZMP 
1 Aeroklubu. Sprzedawać się będzie 
cegiełki 1 znaczki Ligi Lotniczej.

W niedzielę 5 czerwca odbędzie 
się na lotnisku cywilnym Mała 
Gondawa (Pilczyce) całodzienny 
bezpłatny pokaz treningów lotni­
czych - szybowców z napędem silni

sprzętu lotniczego itd. Będą także 
bezpłatne loty dla przodowników 
pracy, z których korzystać będzie 
mogła także młodzież. (Jur)

•na droga** (radz.) w <łnie powsz. 
16.15, 18.20, 20.30 w niedzielę ó

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53

dnie powsz. 16.30, 18.30, 20.30 w

„PIONIER** — ul. Stalina 71—„Wol 
ga—Wołga** (radz.) w dnie powsz. 
15 1 17. Program Aktualności co­
dziennie o godz. 19, 20, 21. 1) W

fcji 3) Gady i płazy.
„TĘCZA** — ul. - Kościuszki i77 -

XXVII** (ang.) w dnie powsz. 20

FOTOPLASTIKON — u-1. Świdnicka 
54, wyświetla codziennie od I -

N o c n e  d y ż u r y  a p t e k
„Pod Opatrznością** ul. Stalina 51; 

„Nowa Apteka** ul. Piastowska 38; 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO: dziś Szpital Ubezpi« 
cżalni Plac Prostokątny (telefon

Najazd wrocławian 
n a  Sobótfkę

zostawił złe w spom nienie.. -
(Mg)ż Wczorajsza niedziala minę-

Duży napływ turystów zanotowano 
na Sobótce, górze oddalonej od

718 metrów nad poziom morza.
— Była to pierwsza ruchliwa ni»

kierownik schroniska na sączycie. 
— Przybyło z Wrocławia do naa 
ponad 250 osób.

lanie na Sobótce był niczym na 
kiermaszu. Orkiestra, siatkówka, 
wspinaczka na wieżę obserwacyjną 
— wszystkie te rozrywki spotkały 
się z dużym uznaniem ze strony 
przybyłych na świeże powietrze

Szkoda tylko, że mieszkańcy na-

nej Sobótce niezbyt miłe wspom­
nienie po sobie, w postaci... paple, 
rosów, skorupek od jąj i pustych 
butelek. Podobno zaprószenie ognia

szczęście nie pociągnęło za sobx 
szczęście nie pociągnęło za sobą 
zbyt poważnych skutków, było rów 
nież dziełem wycieczkowiczów...

•  CYRK nr 4 +
PLAC GRUNWALDZKI 

codziennie początek o 19 '45  
W soboty, niedz ie le  i święta

12 p rz e d s ta w ie n ia  ■  
o godzinie 16 i 19'45 gjj

H a ś lic e  i P ilc z y c e  m a ;ą  po m o c le k a r s k ą

Ośrodek Zdrowia otwarły
Wydział Zdrowia w rekordowym 

tempie realizuje plan rozbudowy 
punktów ochrony zdrowia na tere­
nie miasta. W ciągu niespełna pół 
roku oddano do użytku pięć ośrod 
ków Zdrowia, wyposażonych w no 
woczesne urządzenia sanitarne i 
lecznicze. Ostatni wysiłek Służby

cach przy ul. Murawskiej 42, które

wiceprezydent miasta Józef Głaba, 
dyrektor. Ubezp. Społ. dr. Eychner, 
naczelnik miejskiego Wydziału 
Zdrowia dr. Prokocimer, dr. Ku­
czyński, przedstawiciele partii, 
OKZZ, lekarze i kierownicy ośrod­
ków.

Na podwórku schludnego 1 błysz 
czącego bielą domku odbyła się uro 
czystość otwarcia. W krótkich sło­
wach powitał zebranych dr. Pro­
kocimer. W imieniu Zarządu Miej­

skiego podziękował za przedterml*

łej dziewczynki klucze i nożyczki 
przeciął tradycyjną wstęgę, dokonu

Uderza w budynku celowość 1 
dobre rozplanowanie pomieszczeń. 
Osobne pokoik! zajmuje poradnia 
dla Matki 1 Dziecka. W poczekal­
ni, oprócz krzesełek dla dzieci 
zwracają uwagę wiszące na ścia- 
nach Ilustrowane przykazania dla 
matek, jak powinny pielęgnować 
pociechy. Na piętrze Jest przychód 
nia ogólna, Biuro Sanitarne 1 do­
brze wyposażone gabinety. Chlubą

carska lampa kwarcowa a takża 
tzw. SoIux. Przykładem umlejętn* 
go wykorzystania przestrzeni jest 
gabinet dentystyczny urządzony n» 
poddaszu, a wyposażony w najno-
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Stczarza  

N o cn e  tra m w a je
Na ostatnim posiedzeniu Miej 

skiej Rady Narodowej ojcowie 
miiUta wysunęli szereg postula­
tów pod adresem naszych Za­
kładów Komunik. Dużym bra­
kiem jest, ie  niektóre dzielnice 
miasta pozbawione są zupełnie 
wmów nocnych. Uprzywilejowa 
ne są tylko: śródmieście i Sę­
pólno. Krzyki, Karłowice ozy 
Zalesie traktowane są nato­
miast po macoszemu. Widocznie 
nasza Dyr. Tramwajowa uważa, 
że mieszkańcy tych dzielnic po­
winni spokojnie spać i irie

• włóczyć sę późną porą nocną 
po mieście. Kursujące autobusy, 
poprostu idą spać z kurami, koń 
cząc swoje tury o godz. 22-giej.

Ojoowie miasta uznali ten 
stan rzeczy za niezadowalający 
I wnieśli odpowiednie wnioski 
pod adresem Zarządu Miejskie­
go.

Ciekawi nas, jak się do nich 
, teraz ustosunkuje dyrekcja 
.. Tramwajów i Zarząd Miasta.
• ■ Naszym zdaniem, wysunięte 
' przeż MRN wnioski są słuszne
1 powinny być jaknajprędzej 
zrealizowane. W najbliższym 
już czasie będzfemy mieli moż­
liwość przekonania się, czy zna­
lazły one echo u t.zw. czynni­
ków miarodajnych.

W każdym razie Wrocław 
praśnie być tak traktowany jak 
.Wacszawa, gdzie zagadnienie 
tramwajów nocnych i autobu 
sów już rozwiązano pomyślnie.

TUWICZ

z n o w u  w y r u s z a  n a  o b ja z d
Zorganizowana przez Zakład 

Ubezpieczeń Społecznych objezdo 
wa Wystawa Cboirób Wenerycz­
nych mająca za zadanie uświado 
Imienie i ostrzeżenie społeczeń­
stwa przed konsekwenejsmi tych 
chorób i lekceważeniem ioh lecee 
nia objechała ubiegłego lata po­
łudniowe i Kachodnie powiaty 
Doi. Śląska budząc wszędzie du­
że zainteresowanie. Obecnie z ini 
cjatywy Ubezipieczalni Społecznej 
udostępniona była publiczności 
we Wrocławiu przy pl. Engelsa.
Frekwencja na wystawie była du

Zwołana została przez Urząd Wo­
jewódzki, Wydział Rolny narada w 
sprawie podniesienia produkcji o- 
przędów jedwabnych. W naradach 
wzięli udział przedstawiciele Woje-

OKZZ, ZMP, Wojewódzkiego Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, Wojewódz 
kiego Zarządu Wodnego 1 Instytutu 
JMłwałmiozego z Milanówka.

Naradę zagaił Inspektor woj. ob. 
Szczurek, referat wygłosił prof.

Swietlona sprawa potrzeb podniesie 
nlj produkcji oprzędów oraz obec-

terenfe województwa dolnośląjkle-

Możllwość hodowli Jedwabników

Nr l-t(


